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Własna droga
Przed kilkoma dniami na posiedzeniu 

Komisji ekonomiczno -  finansowej Ligi 
Narodów zabiał głos francuski minister 
hand'u i przemysłu Jftrzy Bonnet i wy. 
głosił wielką pochwałę dla polityki sta
łego pieniądza, równowagi budżeiowej, 
oraz ożywienia gospodarczego w drodze 
pobudzenia wymiany międzynarodowej.

kio do wymiany międzynarodowej, 
to delegat francuski oświadczył, że jego 
kraj poszedłby na oardziej liberalną poli
tykę pod warunkiem jednak, że inni we. 
szliby na tę samą drogę. Tymczasem je
dnak Francja musi stosować ogranicze- 
nia przywozowe, gdyż w przeciwnym ra
zie wiele krajów o obniżonej walucie mia
łoby nad nią przewagę konkurencyjną.

Mowa polskiego ministra skarbu Za
wadzkiego wygłoszona w kilka dni pó- 
Zni«j na tej samej komisji finansowo- 
Sospodarczej Ligi Narodów była dość 
Podobna do podanego wyżej przemówie- 
n,a ^e^ga ta  Fiancji.

Bodaj silniej jeszcze delegat polski 
■ " tż y ł  nacisk na potrzebę swobodnej 
Otulany towarów, kapitałów i usług. 

Zapewne byłoby to bardzo pożądanem, 
a*e jakie są warunki realizacji tych po- 
stu atów w obecnej dobie?

Zdaje się, że obaj delegaci francuski 
i Polski me wierzyli, żeby ich życzenia 
i Postulaty w sprawie wymiany między 
narodowe; mogły się spełnić.

Jednan me należy sądzić, że obaj, 
ze stwierdzenia rzeczywistości takiej, ja
ką jest, winni i mogą wyciągnąć te sa
me wnoski.

Jeśliby istniała wolna międzynarodo
wa wymiana towarów, kapitałów i ludz* 
fo polityka każdego państwa mogłaby 
b yć podobna. Ale skoro swobodnej wy
miany nie JTta, to stan rzeczy j tsf  taki, że 
Francja posiada kapitały, a nadto usuwa 
ze swych granic robotników, k‘ rzy do
tychczas w jej przeds-ębiorstwach byli
zatrudnieni, u Polska kapitałów nie po
gada, ma duży przyrost ludności, r*em2 
ala niej terenów emigraćji, a przeoiv nie 
jeszcze ludność poprzednio zarobkująca 
2agranicą wraca do kraju.

Z powyższych okohcznoscf wynika ja- 
*n0, że Polska nie może prowadzić tej 
samt j polityki gospodarczej, co Francja.

Stabilizacja waluty i równowaga bu
dżetu __ te tezy były równobrzmiące w
Przemówieniach delegatów t u  państw.

Faktem jest jednak, że tylko pierw
szy. punkt jest tu i tam zrealizowany, bo
wiem drugi jest tylko postulatem.

Przytem pamiętać trzeba, że już rzy- 
krotnie były podejmowane Wg Franjcji 
zarządzenia oszczędnościowe, którei mia 
ły dać w rezultacie równowagę u z 
r ą .  Ale zawsze dochody j e ż y ł y  się 
leszcze bardziej ni ż się zmniejsza y wy 
datki. Bo życie gospodarcze się nie oży
wiało. ,

To też obecnie gabinet bavała jprze-
iewszystkiem poczynił bar zo 
idące oszczędności, łńejako na w . o s ,

Co zawiera raport Komitetu piąciu?
•  ■

G EN EW A , 25. &. (P A T ) .  Dzisiaj 
ugłoszono raport Komitetu 5-ciu. Za- 

f wiera on krótki chronologiczny opis 
powstania Komitetu i jego działalności 
oraz trzy załączniki, a mianowicie: 
teicst p/opozycyj Komitetu 5-ciu, odpo
wiedź rządu abisyńskiego i sp raw o zd a 
nie o wyjaśnieniach ustnych, udzielo
nych przez barona Aloisi M adariadze.

Sprawozdanie M adariagi, dotyczą
ce wyjaśnień Aloisiego ujęte jest  w 8 
punktach. Punkt pierwszy zawiera kry
tykę zasady równorzęaności kontra
hentów, z której wychodził Komitet 
5-ciu. Włocny uważają, iż nie jest racjo- 
nalnem traktowanie Abisynji, jako rów
norzędnego partnera, ponieważ Abisy- 
nja nie wykonała warunków, postawio- 
nych jej przy przyjmowaniu do Ligi 
Narodów,

D ragi pun k i kw estjonuje  istnienie 
państw a aoisyń^kiego w obecnych  
granicach, pow ołując się na, pod
kreśloną w sw oim  czasie w m e- 
morjaie w łoskim  do L ig i N arodów  
różnicę m iędzy ziem iam i starego  
szczepu  Am nara a ziem iam i za - 
w ojow anem i p rzez  A b isyn ję  w  

ciągu ostatnich 50  lat.
Trzeci punkt zawiera konkluzje z 

punktu poprzedniego. Włochy wysuwa
ją  postulat oddzielenia od t. zw. w ła
ściwej Abisynji ziem i szczepów 0- 
statnio zawojowanych. W  czwartym 
punkcie Włoch} przeciwstawiają się 
propozycji Komitetu 5-ciu w  zakresie 
modernizacji Abisynji, twierdząc, że w 
stosunku do Kraju barbarzyńskiego wy
posażonego w poważne siły wojskowe 
nadzór międzynarodowy nie jest wy
starczającą metodą ani dla Ligi, p rag 
nącej podnieść Abisynję na wyższy 
szczebel cywilizacji, ani dla Włoch, 
dopatrujących, słę w  Abisynji swego 
najniebezpieczniejszego wroga. W  pią
tym punkcie W łochy podkreślają, że 
wypadek podobny, jak  z Abisynją, nie 
może być rozstrzygany na podstawie 
paktu Ligi Narodów.

Punkt szósty krytykuje propozycję 
Komitetu 5-ciu, dotyczącą mianowania 
doradców.

W  A bisyn ji —  zaaniem  W łoch  —  
europejskich doradców było ju ż  
zadużo, jedynym  rczulatem  ich 
działalności było zm odern izow a
nie sił w ojskow ych, przez co A bi- 
synja  stała się jeszcze  groźniejszą . 

Obecnie zaś propozycje Komitem 5-ciu 
wogóle o armii nie wspominają, pozo
stawiając tę dziedzinę całkowicie w rę
kach j z ą d u  abisyńskiego. Ustanowie
nie kontroli w dziedzinach mniej w aż
nych, a pominięcie jej w dzieazinie 
wojskowej, dowodzi —  zdaniem Włoch 
- -  że Komitet 5-ciu nie liczy się z rze
czywistością.

W  punkcie sioctmym Włochy prze
ciwstawiają się sugestji udzielenia Abi
synji dostępu do morza, zwłaszcza na 
terenie kolonjalńym państw trzecich, 
wysuwając natomiast swoje żądanie

połączenia Erytrei i Somali r.a zachód 
od Addis Abeby. W  8 —  ostatnim 
punkcie, —  Włochy podkreślają nie
możliwość zawierania jakichkolwiek 
umów z Abisynją, twierdząc, że Abi- 
synja żadnych umów nie dotrzymuje. 
Podporządkow anie więc włoskich kon- 
cesyj gospodarczych na teienie Abi
synji specjalnym umowom wlosko- 
abisyńskim, jak  tego pragną rządy bry
tyjski i francuski, jest dla Włoch nie
możliwe do przyjęcia.

Naogół wyjaśnienia włoskie, zawar
te w załączniku, dowodzą niezbicie, że 

niem a żadne j p ła szczyzn y  pokojo
wego załatw ienia sporu włosko- 
ao isyńsk ifgo , o ile integralność  
państw ow o i niepodległość A b isy-  
nji, jako  członka L ig i N arodów , 

m a być zachow aną.

Now v Kom itet na widowni
GENEWA, 25. 9. (PAT). Od samego 

rana rozpoczęły się dzis w Genewie na
rady nad dalszą procedurą. Najpierw 
premjei Laval odbył rozmowę z barpnj .iy 
Aloisim, następnie premjer francuski ńa 
radzał się dłużej z delegatem brytyjskim, 
min. Edenem Aczkolwiek procedura nie 
jest jeszcze definitywnie wyjaśniona, prze
waża przekonanie, że 

Rada jednomyślnie przy nieobecności 
lub przy wstrzymaniu się od głoso
wania Włoch ustali procedurę z ust.
4 art. 15 paktu Ligi Narodów. Praw 
dopodobnie Rada Ligi Narodów po 
odbyciu dyskusji w zamkniętem gro
nie na posiedzeniu pubticznem w y
bierze specjalny komitet, składający 
się ze wszystkich członków Rady, 
z wyjątkiem stron zainteresowanych 
w sporze i ten komitet zostanie po
wołany do przygotowania -aportu i 

zaleceń.
Ze strony francuskiej i angi-.lskiej 

czyniono usiłowania wyłonienia przez 
Radę ściślejszego komitetu dla przygo
towania sprawozdania, ale wśród innych 
członków Rady niema tendencji ześrod- 
kpwania odpowiedzialności za raport na 
kilku tylko państwach Raczej przeważa 

życzenie, aby cała Raaa jako taka, 
podzieliła odpowiedzialność w tym 

zakresie.
Co do okresu czasu, iaki będzie ko

nieczny dla takiego komitetu celem przy

gotowania raportu, ze strony angielskiej 
czyniony j :st nacisk, aoy termin ten był 
niezbyt długi i aby ograniczono się do 
maximum 10 dni. W ciągu tych A dni 

ada Ligi Narodów pozostawała5y“ W 
zawieszeniu i mogłaby się potem zebrać, 
aby raport i zalecenia przyjąć. Odrocze
nie Rady sine .die uważane jest za nie
możliwe.

Ze strony angielskiej, wywierano 
również nacisk na to, aby zgromadzenie 
Ligi Narodów nie zamknęło obecnie swej 
sesji, lecz żeby również pozostało cho
ciażby w zawieszeniu.

Rozbicie „kcrtelu  
śledziowego"

WARSZa WA, 25. 9. (tel. wł. — mg). 
Z inicjatywy importerów śledzi sobnych 
w Gdańsku, podpisali eksporterzy w Gdy
ni roku ubiegłego umowę z eksporteia- 
mi śledzi solonych w Anglji w sprawie 
wyłączności importu tych siedzi do Pol ■ 
ski tylko przez importerów w Gdańsku 
i w Gdyni. Dzięki tej umowie, obroty 
im porbrów wzrosty, gdyż. utrudniono 
sprowadzanie śledzi bezposrednio^ przez 
kupców krajowych. Okazuje s.ę jednak, 
że klauzula wyłączności nie aaie się u- 
trzymać, a z Gdyni nadchodzą transpor
ty śledzi solonych dla bezpośrednich od
biorców.

tak, że nawet oardzo zmnieiszone wpły
wy skarbowe nie powinny wywołać de
ficytu. A po drugie kierownicy francu
skiej polityki gospodarczej już .nie wie
rzą, aby ożywienie gospodarcze mogło 
przyjść samo i dlatego równocześnie 
przystąpili do uruchomienia wielkiego 
planu robót publicznych; plan ten obej
muje wielkie drogi idące od Paryża do 
granicznych punktów państwa, rozsze
rzenie dróg dotychczasowych w charak
terze t. zw. diróg narodowych, prace 
morskie, prace przeciwpowodziowe, pra
ce leśne, wreszcie wystawa w r. 1937.

Na tę równoczesność akcji zmiei zają- 
cej do osiągnięcb równowagi budżeto
wej i ożywienia życia gospodarczego 
pragniemy wzrócic szczególną uwagę.

Brak równoczesności spowoduje Sta
te, jak uczy doświadczenie dotychczaso
we, że równowaga budżetowa, nie 
wsparta o postępujące ożywienie go
spodarcze, domykana przez zmniejsze
nie wydatków będzie się odmykała przez 
kurczenie wpływów.

T o  zj iwisko jeszcze silniej bedzie się 
■ y.sowało w Polsce, gdzie w olnych kapi
tałów niema, gdzie wszystkie oszczędno- 

pochłaniane przez budżet pań
stwowy, gdzie przez deflację się rozu
mie conajwyżej pokrycie istniejącego de
ficytu przez zmniejszenie wydatków, ale 
woale nawel się nie marzy o odciążeniu 
D oku kapitałowego przez rezygnację 
z czerpania zeń na potrzeby państwowe, 

cm wiec mniej można żywić nadzieje,

że ożywienie gospodarcze przyjdzie u nas 
automatycznie.

To też, zgodnie z tern, co stale głosi
my, powtarzamy, że wyjście z kryzysu 
u nas może być tylko następstwem 
aktywnej, szeroko pomyślanej polityki 
gospodarczej, która za podstawę weźmie 
nasze, własne warunki gospouarrze, a w 
szczególności fakt, że mamy surowce, 
możliwości techniczne, przemysłowe
i ręce robocze, zatem na tym gruncie 
należy zbudować nasz wewnętrzny ry- 
nek gospodarczy.

Z okoliczności zaś, że dziś niema 
wolnego obiegu kapitałów o rniężnych, 
kraje ich pozl-wionę nie mogą wycią
gnąć wniosku, żc są nreęiystynowane do

W —r t-— rl .-i n /V a
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NOWY JORK 25. 9. (PAT). M/S „Pił
sudski" przyby- wczoraj w rekordowym 
czasie o 5 goazin wcześniej, niż było za
powiedziane, powitany na kwarantannie 
c godz J 1- t e j . ran o 'w ed łu g  czasu ame- 
rykansi. ego przez radcę, ambasady R. P. 
p. Żółtowskiego, konsula Kwietnia, dy
rektora linji Gdynia — Ameryka p. K j-  
tyrowskiego.

Nad okręiem krążyły dwa samoloty, 
które rzucały biało-czerwona kwiaty ( 
Naprzeciw M/S „Piłsudski" wyjechał 
parowiec, wynajęty przez Po onję, 
mający na pokładzie 3 tysiące osób, * 
oraz mniejsze łodzie i motorówki, u- 
dekorowane fiagami i odpowiedniemi 

napisami.
M/S „Piłsudski" przybił do przestani 

Hoboken o godz. 5-tej p o ł u d n i u ,  
witany rykiem syren okrętów, sieją
cych w porcie, okrzykami przeszło 
10 tys. Polaków, zgromadzonych na 
przystani i przyległych ulicach, licz- 
nemi orkiestrami i przez dziewczęta 
polskie w  strojach ludowych. Gdy 
M/S „Piłsudski'* przybił do przystani, 
na pokładzie jego zjawiło się dwoje 
staruszków Poiakow —  Maciej Ban
ka, lat 86, z Jersey City i Anna Se- 
midkowa, iat 80, z Brooklyna — któ
rzy ofiarowali p. min. Kocowi chleb 

i sól.
Na przystani oczekiwał chaige d‘affai-

8 miesięcy więzienia 
za obrazę H itlera

W ARSZAW A, 25. 9 ( P a T ) .  W 
dniu dzisiejszym w sądzie okręgowym 
w W arszaw ie  zapad ł  wyrok skazujący 
obywatela  polskiego N aum a Abram a 
H alberstad ta , oskarżonego o obrazę 
kanclerza Hitlera jako  głowy obcego 
państwa

na 8  m iesięcy aresztu  b ez  zaw ie
szenia.

Skazany  zgłosił apelację. (O  tle sp ra
w y dorosiiiśm y obszernie wczoraj. 
Red.)

Bandyta zastrzelony 
w pościgu

PRZEM YŚL, 25. 9. (P A T ).  Z Are
sztów sądu  grodzkiego w Krakowcu 
zbiegło trzech bandytów , odbyw ają
cych tam karę więzienia za  szereg kra- 
dzieży i napadów  rabunkowych B an
dyci wyłamali kraty  okienne.

W  czasie pościgu  jeden z  uciekają
cych b a n d y tó w t M ichał H orbaty, k tóry  
staw ia ł opór ścigającem u go strażn iko 
wi, zo sta ł zastrzelony. Dalsi dwaj b a n 
dyci, H ałajka i Fartuch, zostali ujęci i 
odstawieni do więzienia sądu  okr. w 
Przemyślu.

7 1 -le tn i m łody1'„pan
N O W Y  JORK, 25 9. (P A T ) .  Se

n a to r  William M ao Adaoo, liczący d ziś  
71 lat, były minister skarbu w gabinecie 
Wilsona, ożenił się z 26-Ietnią pielęg
niarką Doris Cross. Po ślubie, zaw ar
tym pod  W aszyngtonem , „państw o 
młodzi udali się samolotem w  podróż 
pośluhną do Kalifornji.

Ile w arte  je s t  życie 
<)bvwateli Stanów  Zf.?
MOWY JORK, 25. 9. (P A T )  Sta- 

0 '-st’/Ki świeżo ogłoszone przez stówa- 
rzyszenie amerykańskich towarzystw  
ubezpieczeń w ykazują, że w Stanach 
Zjednoczonych jest 63 miljony osób 
ibezoieczonych na życie na ogólną su

mę 98 miljardów dolarów.
Z ogłoszonych danych wynika, że 

wychowanie dziecka od jego urodzin 
do 18 lat życia kosztuje przeciętnie 7 
tys. d^jarów. Koszty wychowania 18- 
letniego chłopca wynoszą według tej 
statystyki 48 tysięcy dolarów. Ł ączna  
sum a w artości życ ia  w szystk ich  obyw a
teli Sanów  Z ^ d n o c zo n y c h  w ynosi
1.500.000 000.0CO dolarów .

r e s ’ambasady P, P. w Waszyngtonie v . 
Sokołowski, imbasador Stanów Z jedno
czonych w Warszawie p. Cudany i ko
mitet honorowy oowita lia M/S „Piłsud 
ski“, złożony z wybitnych osobistości pol- 
skicn i.aireryKańskich, oraz przedstawi
cieli władz. •
i Na- przystani przemawiali dyr. Kuty- 
łowski, jako gospodarz, min. Koc, radca 
Sokołowski, gen. Dreszer, ks. biskup Oko-

I niewski, oraz. dyrektor światowego Zwią
zku Poiaków p Lenartowicz./Entuzjasty
czne przyjęcie, wywarło na delegacji, 
przyjeżdżającej z. Polski niezmiernie głę
bokie wrażęrie. Wiele osejb ze wzruszenia 
nie mogło powstrzymać się od łez.

Dzienniki poranne oraz południowe za
mieściły obszerne ilustrowane sprawozda
nia j .  przyjęcia M/S „Piłsudski".

W ARSZAW A, 25. 9. (Tel, wł. m g.) .  
Ministerstwo Spraw  W ew nętrznych za 
twierdziło kosztorys robót kamieniar
skich przy budowie gmachu Bibljoteki 
Jagiellońskiej w 1'rakowie, przewidu
jący  na ten cel 5*04.000 zł.

Jednocześnie M inisterstwo Spraw  
W ewnętrznych zawiadomiło krakow
ski U rząu  W ojewódzki, że z pożyczki 
inwestycyjnej Ministerstwo W R. i O P  
przyznało na prace przy buaow ie tego

gm achu w r. 1935-36 kredyt w  wyso
kości jednego miljona złotych.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy raczyli wziąć u- 

dział w  pogrzebie ś. p. BRONISŁAWY 
RRZEWSK1FJ, naszej nieodżałowanej 
żony, matki i babuni i za okazanie nam 
tylu dowodów współczucia, składamy 
tą drogą z głęDi zbolałych serc płynące 
Bóg zapłać.
25655 Mąż, Córki, Zięć 1 Wnuk)

.ą  a P t  mem.-pa r  m .7. a  ». ko w a  ls  k  i -  warszaw*

Danina, czy, podatek  od uposażeń?

Rozmaite wersje m temat obniżki pensyj
W ARSZAW A, 25.-9. .(Teł., wł. m g.) .  

W śród  kół urzędniczych kursują od 
czasu  pogłoski o obniżeniudłuższego

Ch. Stadler
L : - d w ,  Ja g ie llo ń sk a  15

B aloniarze polscy w raca ją  do k ra ju

S T O L P C E  ,25. 9 (P A T )  Dziś o 
godz. 12.42 zajechał na dworzec, w 
Stołpcach pociąg pospieszny z Mo
skwy, wiozący załogi balonów pol
skich: „Polonii" , „ W a rsz aw y "  i „K o
ściuszki".

N a  dworcu lotników spotkał, przed
stawiciele władz i liczne delegacje miej-, 
scowego społeczeństwa, duchowień
stwo oraz młodzież szkolna, w itajac 
ich entuzjastycznemi okrzykami „Niech 
żyje Polska" ,  „Niech żyją lotnicy". 

P rzy  dźw iękach  H ym nu  N arodo
w ego lotnicy w ysz li na peron,

gdzie  o toczyła  ich m łudzież szko l
na, obrzucając kw ia tam i. M łoazież  
na rękach przen iosła  kapitana  B u 
rzyńskiego  p rze z  dw orzec na dru
gą  stronę do w agonu pociągu po l

skiego .
W  czasie dłuższego postoju pocią

gu, lotnicy podejm owani byli lampką 
wina ' Lotnicy wpisywali się do licz
nych albumów młodzieży. O godz. 13 
min. 25 pociąg  ruszył do W arszaw y, 
entuzjastycznie żegnany p rzez■■zebra
nych.

5C lub 100 zł. grzyw ny

Kar? na mmbu„ i i ir ia  v s # s e
WARSZAWA, 25, 9. (teł. wł. — mg). 

Władze administracyjne zwróciły ostat
nio uwagę, na psychozę, jaka  ogarnęła 
wiele osób, w związku z t. zw. „łańcu
chem szczęścia". Należy: zaznaczyć, że 
łańcuch ten na terenie Polski przybrał 
w ciągu krótkiego czasu zastraszające 
rozmiary.

W  samej W arszawie uczestniczyło 
w r  “*n około 80.000 osób.

W rezultacie starostwo W arszaw a-
Pp-.udnie

pociągnęło szereg osób do odpowie
d z ia ln o śc i, skazując ich na 50 do 

100 zi. grzywny.

Kary te wymierzone są na podstawie 
paragrafu mówiącego o zbieraniu skła
dek publicznie na cele osobiste, co jest 
z prawem niezgodne

pensyj. W  sprawie tej k iąży  Kilka w er-  
syj. Między in, że 

pensje  nie będą  obniżone, lecz  
zm n ie jszen ie  uposażen ia  odbędzie  
się w arodze daniny państw ow ej. 
D anina  bylaoy  jednorazow a i w y 
nosiłaby jednom iesięczną  pensję, 
potrąconą w 12 ratach. Jeśliby tak  
było, to daniną objęte b y łyb y  nie- 
ty iko  w szys tk ie  Kategorje urzęani- 
ków  państw ow ych , ale rów nież u -  
rzędn ików  sam orządow ych , oraz  
osób pracujących w  handlu, p rze
m yśle r  instytucjach  pryw atnych .

W  ren sposób, ciężar walki z kryzysem 
nie spoczywałby wyłącznie na barkach 
urzędników państwowych, lecz ,

rozło ży łby  się rów nom iernie. .*!

i * Inna wersja  znowu głosi, i i  ma być 
p,wywrócony podatek dochodowy od 
pensyj urzędniczych, zniesiony podczas 
ostatniej reformy uposażeniowej, co 
w ydaje  się mało p raw dopodobne S pra
wa ewentualnej zamierzonej obniżki u- 
posażeń załatwiona bęazie

nie w cześniej, n iż  po zw ołaniu  Izb  
parlam entarnych. U rzędnicy p a ń 

s tw o w i  starają  się obecnie o au• 
d jencję  u m in. skarbu  Z a w a d z

kiego .

Jak w iadomo, minister skarbu  przeby
w a obecnie w  Genewie i pow rót jego 

•spodziewany jest  w  ciągu tygodnia. 
Jak  już zaznaczyliśmy, audjencja  ta 
odbędzie  się więc dopiero po zv'ołamu 
Izb U stawodawczych.

Nowe udogodnienia dla czytelników

Poczta wprtwadza sprzedaż czasopism
WARSZAWA, 25. 9. (tel. wl. —  m g). 

Zarząd poczty z dniom 1 października 
r. b, wprowadza sprzedaż czasopism  
przez wszystkie agencje i urzędy pocż-

Murzyn okazał się silniejszy od żyda

Max Baer znokautowany
W ARSZAW A, 25 .9 .(Teł. wł, m g.) .  

Ostatnio N. Jork miał wielką sensację, 
mianowicie mecz o mistrzostwo świa
ta wszystkich w ag  pomiędzy murzy
nem Louisem a eksmistrzem Baerem. 
Jak  wielkiem zainteresowaniem cie
szył się ten mecz, najlepiej św ia d c z y  
fakt, że na kilka godzin przed spotka
niem pięściarzy, s tadjon został zupeł
nie wypełniony i kasy zamknięte. Za 
miejsce siedzące płacono około 200 do
larów,- tj. blisko i .000 zł. Kart wstępu 
sprzedano 85.000.

Mecz ten jednakże  raczej zawiódł 
oczekiwania Amerykanów, dlatego, że

B aer nie o kaza ł się g ro źn ym  prze
ciw nikiem  dla  Louisa . W  przecią
g u  trzech rund stale m u ustępo
wał, a ty lko  w drugiej B aerow i 
udało się trafić celnie parę razy  

Louisa
tak, iż zdawało się, że murzyn pójdzie 
na deski.

W  czwartej jednakże rundzie Louis 
przecnoazi do ostrej ofensywy. Po  kil
ku a takach dobremi uderzeniami zwa- 
ia on B aera  na podiogę, który już nie 

pozw alając  wyli-moze się poumesc 
czyć się sędziemu

-4-»

towe. W ten sposób cała sieć placówek 
pocztowych, nawet w najodleglejszych 
ośrodkach, stanie się łącznikiem między 
■snoleczeństwem, a prasą. Czasopisma 
w agencjach i urzędach pocztowych b ę
dą sprzedawane po cenach nominalnych 
uwidocznionych przez wydawnictwo na 
dzienniku, bez pobierania jakichkolwiek 
dopłat. Aby otrzymywać czasopismo tą 
drogą, wystarczy tylko zgłosić nazwę 
żądanych wydawnictw do najbliższego 
urzędu, czy też agencji pocztowej bez
pośrednio lub też przez listonosza.

K ronika te legraficzna
Londyn. W  pobliżu Bridlington osiadł 

na skałacn kuter „Snegness". Próby oca
lenia załogi nie dały dotychczas wyni
ków. Panuje obawa, że w chwili, gdy do
tarcie do statku będzie umożliwione, na 
ratowanie załogi może być zbył późno.

Paryż. Na dzień 24 do 27 październi
ka r. b. został zwołany do Paryża kon
gres partji radykalnej i radykalno-sociali-
stscansL
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Inauguracja sezonu teatralnego

zwolenie
Wysiłkiem inscenizatora, reżysera 1 f widłowego rozpędu. Zaznaczyło się to 

dekoratora stworzono zupełnie oryginał- | dobitnie w akcie II, w rozmowie z n u -  
ną realizację dramatu Wyspiańskiego. 1 skami. Zamiast rozumowycn abstrakcyj 
Było to rzeczą temtardziej trudną, że i refleksyj ironicznych, usłyszeliśmy i zo- 

W yzwolenia ma tradycję, baczyliśmy namiętną walkę bohatera z
gromadzą natrętów 1 pospoiitaków. — 
Wogóle v" drugim akcie Białoszczyński 
oaniósł. prawdziwy triumf. Zarówno 
dramatyczne zmacania z maskami, jak 
i liryzm końcowej modlitwy brzmiały 
głęboko, czysto, przejmująco.

P. Guttner był stylowym Karmazy- 
nem. Szczególnie efektownie wypadła

inscenizacja 
wywodzącą się od samego autora a spo
pularyzowaną przez Juljusza Osterwę. 
Tradycja artystyczna jest elementem 
■ważnym ("zwłaszcza gdy chodzi o W y 
spiańskiego, który sam był inscenizato- 
rem), aie wobec głębokich znraii, doko
nanych w technice teatralnej, * musi się 
nieraz przełamywać dawne schematy, 
aby wydobyć z dzieła całą treść myślo
wą i wzruszeniową.

Dawna, realistyczna koncepcja W y 
zwolenia imała charakter statyczny; w 
nowej inscenizacji położono główny na
cisk na dynamikę akcji i sugtstywnóść 
nastroju. Przedstawieniu nadano ostre 
tempo, potęgujące efekt moioryczności. 
^uch i walka, zmaganie się Konrada z 
tłumem narodowym i z własnemi idea
lni- — to oył naczelny żywioł reprezen
tacji

Wyspiański, jako poeta bytu naro- 
uowego, miał głęboką intuicję i znaw
stwo psychiki polskiej. Czyniło-go to w 
czasach niewoli spadkobieićą wiesz
czów romantycznych, ale zarazem utru
dniało zrozumienie jego twórczości poza 
gran/cami Polski. Tymczasem Wyspiań
ski, będąc poetą polsicości, jest zarazem 
poetą nacjonalizmu wogóle.

W  Wyzwoleniu zdarzają się motywy 
przebrzmiałe, jak tęsknota do wolnego 
państwa, ale są też genjalne obserwacje
0 wiecznej dla nas aktualności. A ponad

jest w ymowa siły zoiorowęj; nie od
świętny patrjotyzm gębaczy, lecz wznio
słe piękno narodowości.

.Te właśnie zasadnicze nurty diuma- 
tu wydobyła forma plastyczna, którą 
"adano Wyzwoleniu we Lw'Owie. Do 
sukcesu nowej interpretacji dzieła W y
spiańskiego przyczyniły się przedew- 
' v$tkiein dpkoracje Władysława Da
szewskiego. Artysta zrezygnował z wier 
nosci w odtwai-an .u  katedry wawel- 
skej, nie kusij się 0 j ej mtymność, skom
ponował natomiast monumentalną „w ią- 
tynię pamiątek narodowych. Z rekwi
zytów, któremi zwykle podkreślano 
wnętrze katedrj ostała się jedynie trum- 
na św. Stanisława. Wawel me stracił 
przez to prawdy i polsKOŚci, a ^stał się 
symboiem tych wszystkich świętych 
miejsc, które każdy naród posiada 1 
c jc iJ

św ie tn ie  w yzysk an a  perspektyw a  
strzelistych  gotyckicrt łuków  katedry a 
cen tow a ła  p od n ioołosć dram atu. K om po
zycja  dekoracyjna, pom im o różnych p o- 
z.om ów  scen y , nie rozpadała  się na ana- 
1‘tyćzne fragm enty. S ynteza, którą dek 
rator oparł na centralnych elem entach  
a-rchitekiury, zestraja ła  się całkom rcf| :z 
skupioną m ocą  p o etyck iego  s ło w a .L k  -  
presja m alarsk a  i literacka stop iły  s ? w  
jeden p o tężn y  akord. Z w ła szf j ^ J .  k n .
HI twc r z y l  obrazy o « M
turach i jaskrawych plamach bar W ’ 
uwydatniających grupy; osob, p 
dzonych przez W yspiańskiego  
Bolski współczesnej.

Ciężar w yk on an ia  ak t0? ® ^ 0 
czął c *ównie na BiałoszczynsJ"JJ; Jf
cym K onrada. Z godnie z całą kem P 
P rzedstaw ien ia  B ia łoszczyń sk i nadał 
sw ej kreacii cechę w ybucl

f iić m J S ii
1 sio ZADA

CUDZE CHWALICIE — SWEGO NIE 
ZNACIE.

że dobry nożyk de 
niczny. Wi- 
w iedzą, że

scer.a Karmrzvn-Fołysz, ożywiona po
lonezem. P Krasnowiecki w roli Pry
masa miał dostojny gest. Cały zespół 
aktorski grał z patosem najlepszego ga
tu n k i

Inscenizacja Horzycy i reżyseria T a 
tarkiewicza, stały na najwyższym pozio
mie. Od czasu Dziadów, inscenizowa
nych przez r-eona Schillera, nie mieliś
my tafc oiyginalnej reprezentacji, jak 
Wyzwolenie.

Mieczysław Piszczkowski.

Lekcja generalnego Inspektora dróg Trzeciej RzeszyCzy „bałaguła” zawładnie droga paiska

Słyszy się nieraz, ^  j l v vVi-
golenia może być tylko zag • ^
docznie nie wszyscy . j w  J  U[j0śko- 
s tnie je w najwyższym P całknWi-

nalony polski nożyk c;,Haiaev za-cie wykonany w kraju i posiadający za
lety najlepszego nożyka.

* * *  ten nie P f  > “
dluzci, zbiera zarost głaaK ^

Po w y p r ó b o w a m u ^ ^ g o  nożyca ^
konacie się, ze ten polski —

(— ) Przed  kilku dniami generalny 
inspektor dróg Rzeszy Niemieckiej dr 
inż. Fritz Todt, zaproszony przez Li
gę Drogową wygłosił w W arszaw ie 
oaczyt. w którym przedstawił, co w  
dziedzin ie dróg  zrobiono w Niemczech 
i jak  budowa dróg wpłynęła na

ożyw ienie gospodarcze i zm nie jszę  
■ ■ nie bezrobocia.

Po krótkich wywodach historycz. 
nych prelegent omówił prace nad bu
dową dróg w Niemczech w latach u- 
biegłych i obecnie. Rząd h it le ra  w 
przeciągu dość krótkiego czasu wybu
dował 7.000 kim . now ych autostrad, 
a  ponadto dalszych 2.000 kim. jest 0- 
becnie w budowie. Budowy te przyczy
niły się do ożyv'ienia szeregu przemy, 
fłów i spowodowały spadek .bezrooo- 
cia.

W  roku 1032 było w Trzeciej Rze
szy 7 .200.000 bezrobotnych a dziś jest 
ich około 1,250.000. Cytry te z odpo- 
wiedniemi danemi, dotyczącemi pro
dukcji przemysłowtj dały wyraźne śwta 
dectwo wpływu buaow y dróg na zmniej 
szenie bezrobocia i ożywienie życia go
spodarczego.

W  czasie swego pobytu w Warsza- 
wie, korzystając z W ystaw y D rogo
wej, ' miał p. inż. T od t sposooność za
poznania się również ze

stanem  dróg i ich. buaow y w Pol
sce.

Przeszedł więc obok szeregu wykre
sów, tablic statystycznych, fotografij, 
modeli i td. i stwierdził, że położenie 
Polski w porównaniu, z innemi państ
wami pod względem komunikacji dro
gowej jest zgoła smutne. Na 10 tysię
cy mieszkańców Polska posiada 17,3 
kim. dróg, podczas, gdy Francja wy
kazuje 166,1, Czechosłowacja 57, na- 
wet Bułgarja 32,2 i Jugosławja 23.5. 
W śród  23 państw Europy, na cośmy 
już niejednokrotnie zwracali uwagę 

na siedem nastem  miejscu  
tuż przed Albanją znajduje się Polska. 
Od tej tablicy przeszedł praw dopodo
bnie p. inż. T od t do drugiej ilustrują
cej ilość km . dróg bieżących na 100 
km . kw adr. Tu obraz dla Polski jest 
również ponury: Polska  1 1,8 km.. An- 
glja 120,8, F rancja  120, Czechosłowa
cja 55, nawet Hiszpanja 18,5 i Bi/łgą- 
rja 15,3. Pod tym względem zajmuje
my

czternaste m iejsce 
na 22 państw a; za nami stoi Jugosła
wja, Finlandja, W ęgry, Albanja itp.

A następne tablice czy wykres?
W  Polsce 1 samochód p rzypada na 

1275 mieszkańców, gdy  w Niemczech 
1 na 73 m ieszkańców ,. we Francji —  
na 22 m., w Anglji —  na 26 m„ w 
Czechosłowacji —  na 134 m., na W ę 
grzech 501 m., na Litwie 1230 m., . w 
Rumunji 548 m., w Turcji 750 ml Za 
Polską w tyle pozostaje

ty lko  jedno, państw o  
europejskie, mianowicie A lbanja ,

Albo też jeśli ktoś woli: gdy na
1000 mieszkańców Stanów Zjednoczo
nych przypada i88.3 samochodów, 
Francji 45,2, Niemiec 13.3, Czechosło
wacji 7.5, Rumunji 1.5,

Polska posiada zaledw ie 0,8 sa
m ochodów  

na 1000 mieszkańców, Na 20 państw 
P olska jest ostatnia.

.Jak się stan dróg odbija na kosz
tach 1 wozokilometru średniego samo
chodu osobowego świadczą również 
cyfry.
Koszt ten bowiem wynosi na drodze 
gruntowej 0.75 zł, średniej bitej lub 
brukowanej 0,47 zł, na drodze o gład 
kiej powierzchni asfaltowej 0. 37 zł. 
Gdy w Danji m. nowoczesną nawierz
chnię przypada całych 100 proc. dróg, 
we Francji 85 proc....

Polska po wysiłku półtorarocznym 
posiada wszystkiego 5.4 proc.

Zatu samochód w Polsce jest 5  
ruzy d ro ższy  niż w Ameryce, i 2.5 
razy droższy niż w całe; Europie, a 
koszty jego eksploatacji są u nas spd-" 
wodu złego stanu naszej sieci drogo
wej o 20— 30 proc. wyższe.

Rzućmy jpdnak na chwilę samocho
dy a przejdźmy do naszego

szarego w ozu chłopskiego.
Jak na jego eksplotacji odbija się 
stan dróg w Polsce? Przewóz konny i 
tonny na długości 1 km. kosztuje na 
drodze twardej 11.5 grosza, na grun
towej ulepszonej —  34.5 gt. ,  na grun
towej zwykłej —  77,5 gr. Jak wiadomo 
posiadamy w Polsce 256.805 km. dróg 
gruntowych, przeważnie złych. Gdyby 
więc gruntowe drogi podniesiono do 
wartości dróg gruntowych ulepszonych 
natenczas na każdym kilometrze prze
wóz konny 1 tonny zmniejszyłby się 
o 43 groszy —  co przy 100 procento
wym zastosowaniu i nasileniu wyno
siłby na wszystkich ulepszonych dro
gach w Polsce

oszczędność 110.426 zł.
Trudno snuć dalsze wnioski cyfro

we odnośnie do jednego dnia, miesiąca 
oku itd. Cyfry oszczędności okaza

łyby się nader poważnemi.
Przejdźm y jeszcze na chwil kilka 

do stanu motoryzacji w Polsce. Na w y
stawie drogowej uderza w oczy tabli
ca pod tytułem:

„Koi. zw ycięża  sam ochód w W a r
szaw ie".

W ynika z niej, że gdy w roku 1925 
było zarejestrowanych w W arszaw ie 
J*80 dorożek konnych, to w roku 193p 

czba ich podniosła się do rekordowej 
cyfry 1737. Liczba taksówek spadła z 
2447 w roku 1929 do 1840 w r. 1935.

G dyby takie tablice sporządzono 
“ Ja.: Łodzi, Krakov'a, Lwowa, Pozna- 

Wilna, Lublina, —  gdyby takie

wyższa zagraniczny*
25671

Czyś iu i zapewnił sobie reg u la rn ą  dostaw ę „K urjera 
Lwowskiego" w płacane prenum eratę na październik?

| tablice wzięły na swój stół nasze pol- 
I skie koleje państwowe —  natenczas 

stan „rywalizacji" byłby również nader 
niepokojący. Bałaguła  —  dominującym 
w yraz tm  polskiej motoryzacji —  oto 
co o tern zagadnieniu moźnaby napi
sać syntetyzując Iinję rozwoju komuni
kacji samochodowej, kolejowej, konnej 
i t. d.

Coś jednak ruszyło na tvm odcieku 
na lepsze. Jak bowiem wykazuje sta
tystyka od stycznia do końca lipca 
przywieźliśmy 5.263 kwintale samocho 
dów, wartości zgórą dwa i pół miljona 
zł. W  rubryce tej najpoważniej przed
stawia się udział Anglji, skąd sprowa
dziliśmy 2.202 kw. wartości zgórą rm- 
ljona zł.

Jest „w  arodze“ około 1000 samo
chodów z Niemiec za 47 miij. zł, za
mrożonych za polskie towary. Coś 
jednak ruszyło.

W ziąć jednak należy pod uwagę, 
ż t  co roku wycofujemy z obiegu, od
dajemy na szmelc, pewną ilość samo
chodów dobrze już wysłużonych i nie 
nadających się do dalszego użytku. Ile 

's z tu k ?  T ego dokładnie nie wiemy. P od  
tym względem nie mamy, niestety, źa- 
nej statystyki. Możemy tylko z mniej, 
szem lub wiekszem praw aopodobień- 
swern stawiać przypuszczenia, biorąc 
za podstawę ilość oficjalnie zarejestro
wanych sr.rroęhpców. Otóż w  br. 

zarejestrow ano w  Polsce 25 000  
sam ochodów,

Cztery la ta  temu natomiast ilość tz 
wynosiła jeszcze 38.000. N a  przestrze
ni tych czterech lat więc

ubyło 13.000 sam ochodów , 
i, opierając się na tej liczbie, możem) 
przypuszczać, że co roku wycofywa
ne jest u nas z obiegu mniej więcej 
3.200 samochodów niezdatnych do dal
szego użytku. W  tych warunkch dla 
samego tylko uzupełnienia naturalnego 
ubytku, powinniśmy p-odukować —  
względnie wobec braku własnej produk 
cji —  sprowadzać z zagranicy conaj- 
mniej

3.200 w ozów ,
Jeśli więc przyjmiemy, że do końca 

roku przy dobrem tempir produkcyj- 
nem i importowem uzyskamy 1500
2.000 wozow, to jednak zanotujemy u- 
bytek 1.200— 1.700 wozów, co ozna
czałoby

dalszy  postęp  dem otoryzacji w  
Polsce.

Oto lekcja, którą zanotować na
leży na marginesie pobytu i odczytu 
w W arszaw ie generalnego inspektora 
dróg Rzeszy Niemieckiej dr. fnż. Frit- 
za Todta.

A każda leiccja uczy —  rd y  więc 
stwierdzimy ile mamy w Polsce wol
nych i ochoczych rąk do pracy, ile 
surowca, ile przemysłu, jakie szkody 
wlecze za sobą nasze upoślec zenie dro 
gowe pod względem kultu-ainym, go
spodarczym, wojskowym, ile klęsk nie
sie i przynieść jeszcze może postępu
jąca demotoryzarja naszego k"rju, na
tenczas z lekcji wyciągniemy bijaęę w 
oczy wnioski. Byle rychło, s p r a w  ic , 

celowo i oszczędnie.
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Pierwsze skutki ustrw norymberskichŻydzi kspity]ujq i wynoszp się z Niemiec
_ BERLIN, 24, 9. (P A T ) .  P rzed s ta 

wicielstwo Żydów w Niemczech ogła
sza ria łamach organu sjonistow berliń
skich „Judische R undschau” w^żiie o- 
świadczenie, określające stanowisko 
olbrzymiej większości społeczeństwa 
żydowskiego y: ramach Rzeszy wobec 
uchwał żydowskich, przyjętych przez 
Reichstag ?-a kongresie noiymberskim. 
Deklaracja  podkreśla, iż

u staw y  norym berskie, które ciężko  
ugodziły  Ż ydów , osiadłych w  
N iem czech , mają na celu s iw o -  
rzyć  platform ę, um ożliw iającą  
znośny  s tosunek  m iędzy narodam i 
niem ieckim  i żyd o w sk im . W  tym  
kierunku  przedstaw icielstw o ż y 
dow skie w yraża  G O T O W O Ś Ć  
N A JB A R D Z IE J A K T Y W N E G O  
W S P Ó Ł D Z IA Ł A N IA , za zn a cza 
jąc jednak, że  w arunkiem , od  k tó 
rego za leżeć będzie  ten zn o śn y  
stosunek, m usi być pozostaw ienie  
Ź yaom  oraz gm inom  żyd o w sk im  na  
obszarze Niemiec, m ożliw ości m o
ralnej i gospodarczej egzystencji 
p rze z  w strzym anie  zn iew ażania  i 

bojkotu .
Ustrój życia żydowskiego w  Niem

czech w ym aga uznania autonomicznej 
kompetencji kierownictwa żydowskiego 
przez władze państwowe. Za tern kie
rownictwem opowiedziały się wszystkie 
organizacje, s tronnictwa i związki ży
dowskie.

Deklaracja ujmuje następnie w 5 
punktach najpilniejsze zadania  pracy 
na przyszłość: 1) A kc je  w zakresie  
szko ln ic tw a  żyd o w sk ieg o , ze  specjal- 
nem uw zględnien iem  przygo tow ania  
zaw odow ego  m łod zieży  do p rzyszłe j 
pracy na em igracji. 2 )  U tw orzenie w iel
kiego  planu em igracyjnego, uw zględ-

Subwencja wioska 
dla Albanii

RZYM, 24. 9. (P A T ) .  Ogłoszono 
dekret poslanawiający, iż na podstawie 
wymiany not pomiędzy rządem wło
skim i albańskim w r. 1931, uruchomio
ny zostanie ponownie fundusz 10 mil- 
jonów franków  złotych, przeznaczonych 
na zasilenie i zrównoważenie budżetu 
albańskiego.

Jak wiadomo, subwencja włoska dla 
Albanji była w  roku ubiegłym zawie
szona w  związku z konfliktem, jaki w 
swoim czasie powstał między obu p ań 
stwami.

Z przywróceniem tej subwencji łą 
czą w tutejszych Kolach prasowych 
wiadomość o pomyślnym rozwoju eks
ploatacji źródeł naftowych albańskich 
przez Włochy.

niającego przede  w szystk iem  P alestynę, 
jako  cel em igracji, ale 

oprócz niej rów nież inne kraje. W- 
tym  zakresie  g łów na akcja  polegać  
będzie  na przygo tow aniu  zaw o d o -  
w em  em igrantów  i zm obilizow a
niu ich m ają tków , ja k  rów nież na 
rozszerzen iu  istniejących i s tw o 
rzeniu now ych m ożliw ości transfe

row ych.
3 )  U trzym anie i opieka nad istniejące mi 
insty tucjam i hum anitarnem i i socjalne-

mi, finansow anem i p rze z  gm iny  ży d o w 
skie. 4 )  K ierow nictw o starać się będzie  
w szelk iem i silam i o podniesienie siły  
gospodarczej Ż yd ó w  p rzez  u trzym anie  
istniejących m ożliw ości zarobkow ych . 
5 )  K ierow nictw o zg ła sza  akces do or
gan izacji odbudow y życ ia  narodow ego  
w P alestynie „Keren H a jessod" i w zy 
wa rów nież w szystk ie  instytucje ż y d o w 
skie ze  zw ią zka m i gm innem i na czele  
do podobnego akcesu. Deklarację pod
pisał imiennie szereg związków, orga-

nizacyj i stowarzyszeń żydowskich na 
obszarze  Rzeszy.

„Juaische R undschau” w  kom enta
rzu do deklaracji wskazuje, że jest tc 
p rogram  aktywnej samopomocy, no
szący podpisy olbrzymiej większości 
społeczeństwa żydowskiego w  Niem
czech i obliczony nietylko na odrodze
nie gospodarcze, lecz również podnie
sienie samopoczucia narodowego Ży
dów, osiadłych w  Niemczech.

u s s w s Antoniego KLIM OW ICZA
L w ó w  u l .  KI. T a ń s k ie ]  I.

V jp « ż — zae  ia k w ła tiw  dalccraajrjaych, 
s a ń a in r  (k ład  w tcń c iw  m atalaw yah . 
r  ’ 1 11973

Kto zwycięży w „manewrach jesiennych" dyplomatów?Trzeti akt s ioru włosko -  abisyńsl isgo
G E N E W A , 24. 9. (P A T ) .  Na na j

bliższych 48 godzin Genewa znowu za
wisła w  oczekiwaniu i niepewności. 
Pierwszy akt sporu włosko . abisyń- 
skiego zakończył się nieudaną konfe
rencją paryską, drugi skończył się dziś 
samolikwidacją Komitetu 5-ciu.

O becnie za czyn a  się ak t trzeci b ez
pośredniego działania R ady  L igi 
N arodów  uzbro jonej w przepisy  

procedury i p ak tu  Ligi.
Jednocześnie zaczynają  się speku

lacje co do możliwości pewnych posu
nięć zakulisowych pomiędzy na jb a r
dziej zam teresowanem i trzem a mocar
stwami. Znawcy terenu genewskiego 
twierdzą, że R ada Ligi nie poweźmie 
żadnych szybkich decyzyj, lecz, że u- 
stali procedurę oraz formę sporządze
nie raportu i zaleceń i odroczy się na

stępnie, wyznaczając  pewien termin, 
n. p. 10-dniowy, dla przedstawienia 
jej raportu  i powzięcia decyzyj co do 
zaproponowanych zaleceń. Ten 10- 
dniowy okres może być znakomicie 

w yzyska n y  dla m anew rów  dyp lo 
m a tycznych  pom ięd zy  R zym em , 

P aryżem  i L ondynem .
Możliwem jest nawet, że jeżeli Ra

da zbierze się po 10 dniach, zastanie 
zupełnie zmienioną sytuację i nie bę

dzie potrzeby uciekania się do dra* 
stycznej akcji. NaoctwrOt możlE*©55 
jes t  również, że w  ciągu tych 10 dni sy
tuacja zaostrzy  się i wobec skończenia 
się pory  deszczowej, W łochy poaejm ą 
kampanję. W ytw orzyłaby  się sytuacja, 
w której na porządku dziennym znala
złaby się sp iaw a  sank^yj. Narazić 
vvięc trzeci akt rozwiązywania sporu 
włosko -  abisyńskiego przedstaw ia się 

I jeszcze bardzo  niewyraźnie.

„Przyjacielski11 list do Mussoliniego
RZYM, 24. 9. (PAT). Włoskie koła 

miarodajne oświadczają, iż pismo mi
nistra Hoare a, wręczone Mussoliniemu 
przez ąm oasadora  Drummonda, jesi do
kumentem'"1 przyjacielskim, którego treść 
jednak ze względu na jego osobisty 
■■■■aaBBBBM M aBBM M BUllllJIIBIIH I1 i'IW

99Piłsudski1' zawinął do Nowego Jorku
WARSZAWA, 24. 9. (PAT).. Nowy 

polski transatlantyk M'S „Piłsudski" 
.przybył do New Yorku 24 b. m. o godz 
9-tej rano. Przyjazd nastąpił w przewi
dzianym czasie, co potwierdza dosko
nalą konstrukcję nowego statku, który 

w  pierwszej swej podróży przez 
Ocean łatwo osiągnął przepisaną 
szybkość, pomimo niezbyt sprzyja
jących warunków atmosferycznych.

Statek przybił do nowej przystań

R ezultaty z 41 dnia 
wyścigów konnych 

we Lwowie
Gonitwa pierwsza. Nagroda 1.200 zł.:

1) og. Labirynt pp. P. i St. źarczewskich,
2) og. Menelik, 3) ki. Maskota. — Tot. 
zł, 11, fr. 9, 23.

Gonhwa ćlruga. — Nagroda 900 zł.-- 
1) kl. Saga p. S. Bronikowskiego, 2) kl. 
Cenna, 3) og. Voleur. — Tot. zł. 9, fr. 7, 
10.

Gonitwa trzecia, -  Nagroda 1.000 zł.: 
11 og Razuk R. ks. Sanguszki, 2 ) og. 
Jaśmin, 3) og. Lissam. — Tot. zł. 8, fr. 
6.50, 13.

Gonitwa czwarta. — Nagroda 800 zł.: 
1) og. Dzehol pp. W. hr. Pinińskiego i
E. Kownackiego, 2) kl. Prima, 3) Kl. 
Urania. — Tot. zl. 7, fr. 5.50, 6, 9.

Gonitwa piąta. — Nagroda 1.000 zł.:
1) kl. Jeremjada st. „Ferdynandów",
2) og. Lechistan, 31 og. Madrygał. — 
Tot. 38. 38, fr. 13, 5.50, T50.

Gonitwa szósta. — Nagroda 700 zł.: 
kl. Pralinka pp. W. hr. Pinińskiego i

F.. Kjwnackiego, 2) kl. Gardenja II, 3) kl. 
K;J" |3  II. — Tot. zł. 6, fr. 6, 14.

Gonitwa siódma. — Nagroda 600 zł.: 
I) kl. Narada st. „Arabian", 2) kl. Me
lodia, 3) kl. Ba-lda. — Tot. nieoodano.

Tow. Gdynia — Ameryka Linje Żeglu
gowe S. A. w HoDoken, 

witany entuzjastycznie przez o t i t -  
kujące go tłumy, zrażone w  znacznej 
części z Polaków, którzy przybyli 
z różnych miejscowości Stanów Zje
dnoczonych na uroczystość powita

nia nowego statku.
M/S ,JPiłsudski" pozostanie w  New 

Yorku du dnia 29 bm.

• t
Czem się z a; n u  j ą  delegaci 111, M iędzynarodówki?

9  r t f t i  alert ń p l B l  se Fraieii
PARYŻ, 24. 9. (PAT). Sprawa aresz

towanych przed kilku dniami w Stras
burgu Duńczyka Nielsena oraz Niemki 
Schackenreuterćwny pod zarzutem szpie
gostwa, zaczyna przybierać dość sensa
cyjny obrót. Zarówno Nielsen, jak i 
Schackenreuterówna, są 

wysłannikami organizacji komunisty
cznych, których centrale mieszczą się 
w Berlinie i Moskwie. Frzy Nielsenie 
znaleziono wykaz wszystkich tajnych 
agentów trzeciej międzynarodówki, 
oraz nazwiska wybitnych komuni
stów francuskich. W mieszkaniu zaś 
Niemki Schackenreuterówfly znale
ziono poważne sumy pieniędzy, do- 

i chodzące, jak podaje prtsa, do kil

ku miljonów. Przypuszczają, że sumy 
te miały być obrócone prawdopodob
nie na propagandę wyborczą we 
Francji, jak również na akcję w y
wrotową w głównych przemysłowych 

centrach francuskich.
W dniu wczorajszym dokonana została 

rewizja w drukami komunistycznego pis
ma w Strasburgu. Znaleziono ł am szereg 
niezmiernie doniosłych dokumentów, do
tyczących aresztowanych.

Dzienniki twierdzą, że ma się tu do 
czynienia prawdopodobnie nietylKO ze 
szpiegami, ile z głównymi delegatami 
trzeciej międzynarodówki, wyznaczonymi 
do kierowania oropagandą komunistyczną 
we Francji.

Trzeci dzień zawodów w Ustianowej
Program  następnych dnr* p rzedsta

wia się następująco: Obok program o
wych lotów zawodniczych, dnia 29 
września odbędzie się zlot gwiaździsty 
samolotów na nowe lotnisko w  U stja-  
nowej i pokaz porównawczy akrobacji 
na samolocie i szybowcu. Następnie c a 
ły dzień loty program ow e zawodów, 
zaś w niedzielę 6 października zjazd 
gwiaździsty  samochodow do U stjano- 
wej, pokaz szybowców, pokaz porów
nawczy na samolocie- i szybowcu i uro
czyste zamknięcie zawodów połączone 
z rozdaniem, nagród .

Stan  pogody przeszkodził lotom. 
Pochmurno, od czasu do czasu deszcz, 
zbocza gór zasłonięte chmurami. W  
dniu dzisiejszym zakończono zawody 
modeli szybowcowych, zorganizowane 
przez L O P P . Zaw odam i kierował mjr. 
pilot Skarżyński. W  zaw odach brało 
udział 16 modeli.

W  grupie instruktorskiej pierwsze 
miejsce zajął Błaszczyński (W a rsz a 
w a) w czasie 6 :30 przed Rżewskim 
(Łódź) 2:05. W  grupie am atorów  pierw 
sze miejsce zajął Rżewski (Łódź) w 
czasie 2 :49 przed Brachowskim ( W a r 
szaw a) 1 :39,

charakter nie może być ujawniona.
Dzienniki w korespondencjach z Lon

dynu obszernie komentują wczorajszą 
wizytę sir Ericka Drummonda u Musso
liniego, któremu ambasador brytyjski 
wręczył pismo min. Hoare.

Korespondent „Tribuny" zwraca u- 
wagę, iż wręczenie osobistego listu bry
tyjskiego ministra spraw zagranicznych 

m ozt być interpretowane jedynie 
w  duchu optymistycznym. Nie moż
ne sobie wyobrazić —  pisze kores
pondent —  by minister Hoare po
lecił wręczyć Mussoliniemu pismo, 
które zawierałoby decyzje lub pro
pozycje wrogie w stosunku do 

Włoch.
Niewątpliwie mamy tu do czynienia 

z' krokiem przyjacielskim i szczególnie 
doniosłym — konkluduje korespondent

Pierw sze posiedzenie 
Sejm u śląskiego

K A TO W IC E, 24. 9. (P A T ) .  Dzft 
popołudnia odbyło się inauguracyjne 
posiedzenie 4 -go  Sejmu śląskiego, zło
żonego z 24 posłów. Posłowie zeorali 
się w komplecie. Przybyli również 
przedstawiciele władz, wśród nich wo- 
JewodŚ Ghsźyński, obaj wicewojewo
dowie, naczelnicy wydziałów, członko. 
wie rady wojewódzkiej itd.

O gódz. 15.15 wojew oda dr. G ra 
żyński otworzył imieniem rządu posie
dzenie Sejmu, odczytując dekret Prć- 
zyaenta  o zwołaniu sesji. N astępnie  dr. 
Grażyński zagaił posiedzenie odpowied- 
niem przemówieniem.

Zkolei nastąpił w ybór marszałka
Sejmu. W ybrano  21 głosami przy 3 
czystych kartkach posła Karola G rze
sika na m arszałka  Sejmu. Następnie
w ybrano 2-ch wicem arszałków Sejmu: 
dr. W łodzim ierza D ąbrow skiego 22
głosami i Alojzego Kota 20 głosami,
oraz sekretarzy, poczcm przystąpiono 
do wyboru cztonków rady  w ojew ódz
kiej, którymi zostali ks. Grimm, Dłu 
giewicz, Schefer, Tom anek i Balceh. ■.

Sten bezrobotna
W ARSZAW A, 24. 9. (P A T ) .  Stan 

bezrobocia na terenie całego państw a 
w dniu 21 bm. wynosił według danych 
Biur Pośrednictwa Pracy  261 120 osób, 
co stanowi spadek bezrobocia w stosun- 
ku do ubiegłego tygodnia o 5.647 osób.

J W  porównaniu z tym samym okre- 
j sem roku ubiegłego liczba bezrobat- j nych zmniejszyła się w roku bieżącym 
{ o 28.296 osób.
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Niema kraju nad Pudo!e“...

(n .) W  roku bieżącym Podolskie 
Towarzystwo Turystyczno -  Krajozna- 
wcze obchodzi dziesięciolecie sw ego  
istnienia i działalności. Z okazji tej 
rocznicy Towarzystwo wydało w łas
nym nakładem broszurę1) ,  w  któiej p. 
T o m a sz  K u m e k  założyciel i dotych
czasow y prezes T-wa zwięźle lecz w y
czerpująco kreśli wcale bogaty dziesię
cioletni dorobek tej zasłużonej placówki 

Podole, jako kraina przepięknych 
krajobrazów, jarów rzek, a przeae- 
wszystkiem

na jliczn iejszych  w kraju  ram ków  
i ruin daw nych  średniow iecznych  
strażn ic  kresow ych t a zarazem  
historycznych  p laców ek ku ltury  

polskiej,
m u sz lo  w ejść prędzej czy później w  
krąg zainteresowań nowemi na terenie 
wojew . tarnopolskiego zagadnienia ru
chu turystycznego i krajoznawczego. 
Nic też dziwnego, że w  dniu 2 lipca 
1925 na zebraniu w  Tarnopolu powo
łano do życia stowarzyszenie pod na
zwą „ W o jew . T o w a rzystw o  T u rys tycz
no  -  K ra joznaw cze" , |aKO pierwszą 
tego rodzaju organizację w  histoiji 
ziemi Podolskiej.

W  pierwszym okresie działalności 
T-w a do roku 1928 wykończono orga
nizację W ydziału Centralnego i uru
chomiono i6  oddziałów w  miastach po
wiatowych, nawiązano kontakt z po- 
krewnemi stowarzyszeniam i w kraju, 
wydano liczne wzory widokówek, utwo
rzono bibljoteczkę w  Tarnopolu i zdo
byto pierwsze zdjęcia fotograficzne i 
przeźrocza. Urządzono kilkadziesiąt od 
czyiów  w  Tarnopolu i powiatach, a 
równocześnie sekcja wycieczkowa roz
winęła żyw ą działalność, dając ogólo- 
wi możność zapoznania się z szeregiem  
osobliwości i zabytków województwa, 
■w lecie r. 1927 otwarto pierwszą tego  
rodzaju w  Tarnopolu „W ystaw ę kraj
obrazów i zabytków" Woj. Tarnopol- 
skiego, połączoną z wystawą kilimów. 
Równocześnie województwo przekaza
ło T-wu funkcje „Tuw. opieki nad za
bytkami przeszłości". W czerwcu 1928 
wydano „P rzew odnik  po w oj rarnopol 
skiem “,  jako wynik dwuletniej pracy. 
Na treść ..Przewodnika" złożyło się

^  t) Tomasz Kunzek: „Dziesięciolecie ist
nienia 1 działalności Podolskiego Towarzy
stwa Turystyczno-Krajoznawczego*, .Tarno-J

193E.

WILLIAM GRAIGH

Zemsta Gangstera
Nowela.

Tłum. M. O.
Kiedy się otworzyły drzwi od  P^oju,

w  którym ob rad o w ali sędziowie przy ^
gli, na sali zapan ow ała  pro:
O brońca w yp rostow a ł się na ’
kurator zabębn ił nerw ow o palcanu po  
sto le . Tylko oskarżony, sw em i
n ap ozor obojętn y  —  w patr y* j  , ce się  
niebieskiem i oczym a w  rozszerz, ące v
zwolna r o z c h y l e n i e  drzwi.

Skulony w  osta nm  ^
dla publiczności, j 3CKie 
wzrok w tym samvrn ^ s^ j S
oczy były szare, okrągłe i m J 
Zaciskał ręce w kieszeni _ Bo j eśli 
z całej duszy w y r o k u j  ■ ^
sąd przysięgłych uzŁ ało się to po- 
wipnym zabójstwa, ro zaś dla
słaniu go na !irz'e9lo/ 7nacL o  to spokój 
niego, .lackie Brown Wprawdzie Bill 
i ocalenie. A jeśli nie... fey p ad k o *  
nie mógł wiedzieć, ze b ; . zadg_
wo świadkiem jego ucłet  > . jęcy do_
nuncjował go z a su m ę  d natury,
larów, jednak Bri M e k a w j ^  ^
Będąc raz na w0!I]0S„ j )̂ bv się dowie- 
wiernej bandy, może im g y i}
i z * t .  Alf Bill . n,.m  1 cala ta sprawa 
mu absolutnie n,c.zenL  n iatego Jaekie 
s taw ali  się przeszłością. »  J0 .
powtarzał w duchu npsr

-  Gdybyż go ty,k0J j 1a przysięgłych 
Przewodniczący .sądu^ Qdsuwa.  

wszedł na salę. .Wsrod

i 176 stron druku z 70 ilustracjami i ma- 
I pą osobliwości województwa, 
i W drugim okresie działalności w zię

to się do rozbudowy placówek turys- 
' tycznych i propagandy Poaola na ze

wnątrz, którą prowadzono za pośred
nictwem prasy fachowej i codziennej. 
Pod względem inw estycyjnym  na pierw  
szy plan wysunęło się odkrycie p rzez  
T -w o  jaskiń  gipsu  krysta licznego  w  
K rzyw czu  Górnem, utworzenie w tej 
miejscowości schroniska turystycznego  
w odrestaurowanej baszcie średnio
wiecznego zamku, oraz podjęcie budo- 
wy schroniska w iększego typu w  Za
leszczykach. Duże znaczenie propagan- 
dowe miał udział T-wa w  M iędzynar. 
W ystaw ie  K om unikacyjno  -  T u rys tyc z 
nej w Poznaniu, w  wystawach w  Rów
nem, Wilnie i Tai gach W schodnich
we Lwowie.

N a walnem zgromadzeniu w kwie
tniu 1931 roku, zmieniono statut T -w a  
ustalając nazwę „Podolskie T o w . T u 
rystyczno  . K rajoznaw cze". W  tym o- 
kresie działalności rozwinął się silnie 
ruch wycieczkowy, obejmując około 
4.400  osób, przyczem nawiązano kon
takt z W oł. Tow Krajoznawczem. Du
żą intensywność wykazuje ten okres 
również ood względem  wydawniczym, 
w yszło bowiem z druku siedem w y
dawnictw T-wa w kilku językach. N aj- 
ważniejszem wyaarzeniem w  tym o- 
kresie była W o j. W ysta w a  R o ln iczo -  
Regjonauia{ w  której T -w o wystąpiło  
z poważnym udziałem, organizując hi
storyczno -  etnograficzną c^ęść W y
stawy, a w  jej granicach osobną grupę 
turystyczno -  krajoznawczą.

W czwartym okresie działalności 
nastąpiła silna rozbudowa Oddziałów  
w powiatach; liczba członków prze
kroczyła cyfrę 1.600, osiągając swój 
kulminacyjny punkt. W  1932 roku 
T-w o wzięło czynny udział w  W ysta 
wie K rajoznaw czej W ołyńsK iej obsy- 
łaiąc ją eksponatami, za które otrzy- 
mało list pochwalny.

W  roku następnym przy sposobno
ści Obchodu Roku Sobieskiego zorga
nizowało T-wo Z ja zd  kra joznaw czy  w  
sali kolumnowej zamku w  O leska  przy 
licznym udziale towarzystw turystycz- 
nych i krajoznawczych. Przeprowadzo- 
no roboty zabezpieczające około dzier
żawionego przez T -w o zamku w  
Trem bowli, konserwowano ruiny mo- 
uasteru z XII wieku w  Podgorzanach  
i przeprowadzono częściową restaura
cję zamku w C zortkow ie. Najważniej- 
szem w tym okresie zdarzeniem był 

. „Zjazd P rzew odniczących  i D elegatów  
i O ddziałów  i K ół P .T .T .K " ,  na któ

rych powzięto szereg doniosłych u- 
chwał.

Ostatni okres pracy T-w a cechuje 
silnie rozwinięta praca organizacyjna, 
umożliwiona uzyskaniem w łasnego lo- 
aalu w Tarnopolu, w  którym urucho
miono no-malne ciuro z  oznaczonemi 
godzinami urzędowania. Dużo też zro
biło T -w o w  zakresie ruchu wyciecz
kowego, wchodząc w kontakt i „Oroi- 
sern" i rozszerzając zapas wydawnictw  
o szereg nowych. W ykończono ponadto 
schronisko turystyczne w Kręcilowie, 
najpiękniejszym punkcie Miodoborów, 
przystąpiono do konserwacji ruin zam- 
ku w  Kudryńcach, udostępniono dla ru-

Odbiór st o c l l  i n g r r n i c z n y c h  —  z m i w n i o n y  
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3 u k r i i j r  fal *« *k«- 
lą ośw ie tlo n ą  i naz

w am i stacjf 
R a t a  O K 'm ,M,V m i a s. zł.

P r z y  jfotdw ca o d p o w ie d n i
m i  e  z. zł.

SU PE R  - Indwetansa  
z e  ska lą  z nazw am i 

sta cji

R- ł * 35"-
D em o n strań e  bez obow iązku kupna 

W firm ie

5-iam paw y S u p er-  
h e tered y a a  7 a b w a -  

d ó w  strój on.
R a t a  S i l ' .

m i a s. zł. 3 U  "
rab a t —

1286

BA RW IK  & B O R Z tM SK I
Lwów, ul. Kąpornika 18 tel. 218-60.

nych krzeseł, szurania rogam i i poka- 
ozliwań, wszyscy obecni powstali. Jackie 
Brown skurczył się pomiędzy jakąś gru
bą kobietą i chuderlawym młodzieńcem. 
Nie życzył sobie, aby go tu ktoś zauwa
żył, Bill więcej niż ktokolwiek inny. Ża
łował, że przyszedł, ale nie potrafił się 
oprzeć nadludzkiej sile, która go do te
go pchała.

Nie słyszał co mówił przewodniczący 
przysięgłych, zwrócony twarzą do sę
dziego. Widział tylko jego ręce, oparte 
na drewnianej balustradzie W, chwili, 
kiedy tc ręce oderwały się od balustrady, 
po audytorjum przeszedł dreszcz, rozle
gły się szepty i okrzyki. Jackie spojrzał 

e złą radością na twarz Pięknego Billa, 
która sie w tym czasie pokryła śmiertelną 
bladością

Głupi Bill! Nie spodziewał stę takiego 
wyroku, uzasadniając swoje nadzieje 
okolicznością, że nie wziął z sobą broni 
i towarzyszom zakazał strzelać. Tymcza
sem w ciągu włamania, s trć t  nocny zo
stał zabity i prawo uznało Billa winnym 
narówni z „Bobem", który strzelał. Przy
trzymany Bob nie zdradził nazwiska 
wspólnika, a dowiedziawszy s:ę o nie- 
spodziewanem zaaresztowaniu Billa, 
przyznał się do  popełnionej zbrodni. Gdy
by więc nie zdrada Jacka, policja nigdy- 
by się nie dowiedziała o udziale Billa 
w owej wyprawie.

Słowa sędziego były surowe i nieubła 
gane, aie w jego głosie zabrzmiało coś 
jakby litość. Oskarżony wyglądał tak 
młodo... Za młodo, by usłyszeć, że za 
cztery krótkie tygodnie będzie musiai 
pożegnać się z życiem. Szepty na sali 
przechodziły w głośne komentarze — J 
podniecenie obecnych wzrastało. Nagle

dał się słyszeć czyjś bolesny, rozpaczny 
szloch. T o  płakała drobna, jasnowłosa 
dziewczyna, narzeczona Pięknego Billa.

Wtedy skazaniec podniósł opuszczo
ną głowę i powiódł wzrokiem po zebra
nym tłumie, ale nie zatrzymał go na pła
czącej dziewczynie. Odnalazł szare, okrą
głe, niespokojne oczy Jacka i wpił się w 
■nie zimno, nienawistnie.

Jackie czuł jeszczę ten przejmujący 
wzrok idąc przez korytarze ponurego 
gmachu i zatłoczoną sień, aż wreszcie za 
bramą przystanął j detchnął z ulgą chło- 
dn‘em, marcowem powietrzem. Co za po
mysł miał z tern lataniem na przesłucha
nia 5 dziś na ogłoszenie wyroku? Oczy
wiście, sam zawdzięcza sobie tę wsypę. 
Sam fakt, że się interesuje sprawą Johna 
Steaksalias Pięknego Billa, wystar
czył, by zaintrygować oskarżonego i 
wzbudzić jego podej: zenia. J"śli prawda 
wyjdzie na wierzeń, to życie Jacka — 
‘■awet po straceniu Billa na krześle elek- 
tryczinem — nie warte będzie funta 
kfaków.

Jacke przystanął, by otrzeć z czoła 
Pot kroplisty. A może wyolbrzymia sobie 
to całe niebezpieczeństwo? Może wzrok 
Bdla przypadkowo spotkał się z jego 
wzrokiem w tym krytycznym momencie? 
Postanowił nie zmieniać w niczem swego 
Postępowania i bywać jak dotychczas w 
barze Freddy Mac Gow‘a, gdzie się scho- 
a *ił; banda.

Zjadłszy skromny obiad w podrzęd
nej restauracji, Jackie udał się do swoje
go mieszkania, ubogiego pokoiku, który 
mu podnajmowała pani Walters. Dręczą
cy go od dłuższego czasu niepokój, t>o- 
zbawiał go snu przez wiele .nocy, więc 
odczuwał nieprzepartą chęć wypoczynku.
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chu turystycznego wielkie groty głoso
we w  Uhryniu  i założono schronisko 
w  Berenianach, oraz w Skorom ochach  
nacf Strypą (dla użytku kajakowców).

T -w o obejmuje swemi Kołami \ 
Oddziałami następujące powiaty: bor-
szczowski, brodzki, btzeżański, bucząc 
ki, czortkowski, kopyczyniecki, karnio- 
necki, skałacki, tremboweiski, zalesz- 
czycki, zbaraski, Zborowski i złoczow- 
ski. Rozwój T-wa ilustrują najlepiej 
następujące cyfry: w  roku 1925 T-wo 
miało jeden Oddział, w roku 1935 —  
22, człoków w roieu i925  —  228, w 
roku 1935 —  1183; obrót finansowj 
wzrósł z 22! zł do 45.000  zł (w  1931 
roku), majątek T -w a z 180 zł dc 
70.000 zł.

W  zakończeniu swej broszury p. 
Kunzek zapewnia, że  T-w o w  sy'ej 
dalszej działalności n?e zejdzie ze 
swych ideowych założeń, wysuwając 
zarazem stale regjonalne pobudki pra 
cy dla dobra Ziemi Podolskiej Ni« 
wątpiąc, że tak będzie —  należy za
służonemu P.T.T.K. zyczyć dalszego 
pom yślnego rozwuju.

Przypominamy
że c o d z i e n n i e
zamawiać można

„Kurjer Lwowski n

Ostatnie słowa sędziego uwolniły jego 
umysł od nieznośnego ciężaru. Nienawi
dził Pięknego Billa z całej duszy. Prze- 
dewszystkiem dlatego, że tamten me ntiai 
do niego zaufania i trzymał go zawsze 
zdaleka. Pozatem Bill był łubiany, do  
zawsze dotrzymywał słowa. Wkońcu 
Jackie zazdrościł mu popularności a tak
że narzeczonej — tej, któia płakała dziś 
tak gorzko ' >

Ułożywszy się do snu, Jaokie zamknął 
oczy z błogiem uczuciem ulgi. Nie sp3* 
jednak długo, bo jakiś koszmarny obraz 
zmusił go do odzyskania przytomności 
Był to niesamowity korowód wi^tn ludzi 
dobrze mu znanych, którzy zginęli nicna-; 
turalną, tajemniczą śmiercią. Sami 
„zdrajcy": najpierw Sam Gregor, które
go znaleziono w tydzień po „wsypie" z 
poderżniętem gardłem, za nim Tom Bra- 
zylijczyk, zastrzelony w nocy na rogu 
Szóste, ulicy. Potem mała „Karty", któ
ra... Ostry dzwonek telefonu rozwiał 
krwawą procesję. Jackic usłyszą f ciężkie 
kroki pani Walters, wychodzącej ze swe
go pokoju na korytarz, gdzie wisiał apa
rat. Chciał zasnąć, a.e gosoodyni ostrym 
głosem przywołała go do telefonu. Serc" 
zabiło mu niespokojnie, gdy usłyszał gło: 
właściciela baru, Freddy Mac Gow a.

—  Hallo, Jackie?
— Tak, to ja.
— Słuchaj, mani ci coś zakomuniko

wać w imieniu „naszego" przyjaciela.
Słuchawka, którą trzymał Jack, stała 

się śiiska od potu i upłynęło k.lka sekund, 
zamm zdoiał wybąkać:

— W imieniu naszego przyjaciela/
— No tak. Wracam właśnie od mego 

Chce się 'z  tobą w i d z i e ć  natychmiast, b-o 
wieczór no z ab ie ra l i
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Uchwały Sto warzyszenia Kopców i Przemysłowców Polskich
Frontem do rynku wewnętrznego

Z arząd  S tow arzyszenia  Kupców i 
Przem ysłowców Polskich na swem po
siedzeniu na wniosek konsula D ra  Wy- 
soczańskiego uchwalił następującą  re
zolucję:

W obec mnożących się pogłosek w 
prasie, iż Rząd zamierza pójść w kie
runku d a lsze j de flacji p rze z  obniżkę  
plac fu n kc jo n a rja szy  oraz o b n iżk i cen 
artyku łów  przem ysłow ych  za rząd  Sto
w arzyszenia  w  interesie życia gospo
darczego, w  interesie swoich członków 
pozw ala  sobie zwrócić uwagę czynni
ków m iarodajnych że:

1 ) O b jdżka  poboraw  urzędników  
państw , prowadzi do wycofania z o -  
brotu gospodarczego  sumy globalnej 
ooniżKi, a tem sam em  spow oduje  dal
szy spadek  obrotów  w  przem yśle  i 
handlu, spow oduje  da lsze  redukcje o- 
sobow e i redukcje poborów  fu kc jonarju  
s z y  pryw atnych , zw ię k szy  bezrobocie i 
sprow adzi p o w ó d ź upadłości szczeg ó l
nie przedsiębiorstw  średniej miary, któ
re op łacają  rzetelnie podatki i wszelkie 
Świadczenia' publiczne, p racu ją  dzisiaj 
bez zysku lub ze stratami, z jadając  
swój kapitał, a  które dalszego  sku r
czen ia  ob ro tu  nie będą  w stanie wy
trzymać.

2) W yliczone ad 1) sk u tk i deflacji 
Wpłyną ujemnie na siłę p łatniczą p ized 
siębiorstw  co się ujawni w. zm n ie jszo 
nych  wpływach Skarbu  Państw a.

3 )  Deflacja  w  spadku  cen artyku
łów  przemysłowych w  porów naniu  z 
■okien'! 1930 w ynosi około 50  procent 
W artykułach monopoli państw ow ych 
.wynosi zaledwie 10— 15 procent, tak  
terno też w  artykułach przemysłów 
Jfcartelizowanych, —  przeto deflacja 
cen może nastąpić tylko w  artykułach  
m onopolów  państw ow ych  i kartelów .

4) Z a rz ą d  S tow arzyszenia  jes t  zda
nia, że popraw a gospodarstw a  kra jo
w ego może nastąpić je d y n h  przez 
zw iększo n ą  Konsumcję, zwiększenie za- 
podniesienie p łaz a  p rze z  to zw iększę-  
rcbków przemysłu i handiu  i przez 
nie spożycia .

5) Zwiększenie zarobków przem y
słu i handlu a s tąd  zwiększenie siły 
płatniczej tychże może być osiągnięte 
p izez stworzenie odpowiednich ustaw 
ze w zględu  na w yją tkow y i nienor
malny s tan  rynku i chaos pow odow a
ny dziką konkurencją, uniemożliwiają, 
cą wszelką kalkulację i zm uszającą 
k ażdą  b ranżę  do  sprzedaw ania  bez za
robku. względnie bez możności pokry
cia swoich kosztów handlowych.

6 ) Stworzenie w celu uzdrowienia 
tych s tosunków  w  drodze u s taw odaw 
czej branżow ych  ko m isy j arbitrażo. 
w ych  przy Izbach Przem ysłowo .  H an
dlowych dla uporządkow ania  s tosun
ku wytwórców do hurtowników i hu r
towników do detalistćw, które to ko-

Czy to  m ożliw e?
Z poważnych kół romiczych otrzymu

jemy alarmujące wieści, jakoby urzędy 
skarbowe przystąpiły do egzekucji zale
głości, które na podstawie rozporządze
nia Ministra Skarbu korzystają z odro
czenia do dnia 15. X. 1935 r.

Słusznie rolnicy zapytują, czy odro
czenie było przemyślanem p ocią*  
gospodarczem, czy tylko manewrem wy
borczym. Jest bowiem charakterystycz- 
nem, że w niespełna tydzień po zakoń
czeniu wyborów, urzędy skarbowe „sa
mowolnie" łamią rozporządzenia Ministra 
Skarbu. Jeżeli ta samowola urzędów 
skarbowych nie zostanie natychmiast u- 
krócona. należy liczyć się z nagłym spad
kiem cen zbóż i poważnemi trudnościa
mi w realizowaniu polityki rolnej.

Poprostu mierzyć się nie chce, że ta 
fcie wyoadki mogą mieć miejsce — jed
nakowoż przedłożone odpisy nakazów 
egzekucyjnych nie pozostawiają żadnej 
wabolrwoścl

misje będą wyposażone w  odpowiednie 
sankcje na wzói instytucji w Niemczech 
zwanych „E hrenstandes  Gerichte", w 
Austrji „ochiedsgcrichte" , we W ło
szech itp Z a rząd  S tow arzyszenia  Kup
ców i Przemjrslowców jest zdania, że 
przez zwiększenie zarobków  przemysłu 
i handlu i podniesienie zarobków  osob 
w nich za trudnionych zwiększy się . o- 
gólna konsumcja i zarobki a s tąd  siła 

i płatnicza p izedsięb iorstw a  i w p ływ y  
Ska rb u  P aństw a.

! 7) Zwiększenie wpływów Skarbu
P aństw a  może nastąpić przez fro n t do 
rynku  w ew nętrznego , przez upo rządko

w anie tegoż przez Państw o, a nie p rze z
deflację.

8 ) Z a rząd  S towarzyszenia  stawna 
tę sp raw ę na porząoek  dzienny „wie
czorów dysKusyjnych“ i uprasza  po
krewne organizacje  przemysłowe i han 
dlowe do wypowiedzenia się w  tej 
sprawie.

9) Niniejszą rezolucję uchwala za
rząd  ogłosić w prasie i podać do w ia
domości Izb ie  P rzem ysłow o . H andlo
w ej we Lw ow ie, Naczelnej Padzie  Zrze 
szeń Kupiectwa Polskiego w  W a rs z a 
wie, oraz nowoobranym  P osłem  i S e 
natorom  Maiopolski. W schodniej.

M ATERIAŁY na UBRANIA MĘSKIE
PALTA, RAGLANY z najlepszych fabryk bielskich,
Oryg. Angielskie oraz wszelkie dodatki krawieckie

p o l e c a

O  O  B I  ^ O D Y
OLBRZYMI  WYBÓR! 
CENY N A J N I Ż S Z E !

U Ó W ,
H o t e l  E u r o p e j s k i

Jak  donoszą pisma stołeczne na 
drogę us taw odaw czą skierowany zo
stanie w najbliższym czasie szereg 
projektów z rozmaitych dziedzin. Mię
dzy innenii p rzygotow any został p ro
jekt ustawy cukrowej, sp raw a  przy
działu kontyngentów buraczanych. W  
ministerstwie spraw  w ew nętrznych o- 
pracow ano szereg projektów ustaw, 
dotyczących pracow ników  sam orządo
w ych, p ra g m a tyk i służbow ej, postępo
wania dyscyplinarnego, spraw  uposażę  
n iow ych i o em eryturach

Pro jek ty  dotyczące uposażeń eme

rytów zredagow ane są pod hasłem da
leko idących oszczędności i redukcji 
poborów . Zredukow ane m ają być tak 
że pobory em erytalne  pracowników sa 
morządowych, będących już na em ery
turze, przyczem dotknięci redukcją pła
cy emeryci nie b ędą  mogli dochodzić 
swoich spraw  przed sąciem. P rzep ro 
w adzona  będzie ponad to  rew izja  lat 
słu żby  zaliczunych do wysługi emery
talnej urzędników  państw ow ych .

Pozatem  ciałom ustawodawczym  
będzie przedstawione do uchwalenia 
cały szereg ustaw  gospodarczych .

Roboty wocho - komunikacyjne
Roboty w odno -  koniuniKacyjne wy 

konuje obecnie lwowski U rząd  woje. 
wódzki na Sanie i W isłoku z dopływ a
mi, oraz na Bugu od Buska  do g ra 
nicy w ojew ództw a, przy ujściu potoku 
W arężanka , a ponadto  też na ooszarze 
w ojew ództw a k rakow sk iego : na Ropie, 
Wisloce górnej i Jasiołce dolnej.

W. bieżącyr.. roku przeznaczono na 
powyższe roboty większe sumy z F un
duszu Inwestycyjnego razem 40U.000 
zł, z Funduszu  P racy  50.000 zł i obóz 
junaków  w ilości 100 ludzi, co przed
stawia w artość robocizny 50.UU0 z ł , 'a  
wreszcie z normalnego kredytu budże
towego 60.000 zl.

Z Funduszu  Inwestycyjnego rozpo
częto na Sanie pod Tarnaw cam i (p o 
wiat P rzem yśl) na długości 3 kim. ro
boty dla ochrony drogi gminnej, do
mów i u rodzajnych gruntów. W  Hurku 
i Hureczku pod Przemyślem zabezpie- 

i cza się brzegi nowego koryta Sanu i 
] zam yka się stare  koryto. Dzięki tym 
j robotom uchronione zostały  a takow ane 

przez wodę i zi*3’w ane grunta  nadbrzeż
ne. —  N a  W iarze  będą w ykonane ro- 
boty dla ochrony usuwiska w Wieluni- 
cach (pow. P rzem yśl) ,  bardzo  groźne
go dla tej miejscowości, pó! i drogi 
gmirinej W Nowosiółkach Dydyńskich 
pod Dobromilem w ykonane będą ro
boty dla ochrony drogi powiatowej, 
g runtów nadbrzeżnych i domów. Na 
W yrwie pod Dobromilem wykonano 
część robót dla zabezpieczenia drogi 
brzegów  i domów, a wkrótce rozpocz 
nie się budow a dróg i zapory  na W yr 
wie w KniażpoUi, powiat Dobromil 
zapory  na potoku Ryń, które stanowić 
będą początek m ającego się dokonać 
vzeresru zapór w dorzeczu W yrw y dla

pow strzym ania rucnu rumowiska.
Na Wisłoku prowadzi się budowę 

zapór  dla ochrony gruntów  w Zwię- 
czycy i na dopływach: M aiysówce i
Kosince.

N a Jasiołce w ykonano roboty  w 
Szczepańcowej (pow. K rosno),  które 
po ukończeniu pozwolą odzysieać oko
ło 50 morgów gruntu.

Na Wisłoce górnej W Krentpnej 
(pow. Jasło) ,  w ykonano ochronę g run
tów i drogi gminnej na 1 km. a do 
końca roku budżetow ego zostanie wyko 
nany dalszy kilometr.

N a Ropie zabezpieczono drogę 
państw ow ą w Szym barku (pow G or
lice), Kłopotnicy we wsi tej nazwy bę
dzie rozpoczęta budow a pierwszej z 
szeregu zapór. D la  ochrony gruntów 
nadbrzeżnych i dróg gminnych kosztem 
Funduszu P racy wykonano roboty pod 
Sarzyną  —  K ustraw ą i Piawein na S a 
nie, co przyczyniło się do częściowego 
usoławnienia rzeki w tych miejscach.

N a Bugu wykonano roboty regula
cyjne dla uporządkow ania  rzeki w  o- 
brębie Kamionki Str., rozszerzono ko- 
rjdo obok Sielca -  Bieńkowa (pow. 
Sokal) i D obro tw ora  (pow\ Kamionna 
Str .)  dla zapobieżenia pogłębiania się 
dna i zrywania brzegów. N ow e koryto 
Bugu wykonano w miejscowości Ben- 
diuha (pow, Sokal),  czem zabezpie
czono zrywanie g runtów  nadbrzeżnych.

Pod  Cielążem (pow . Sokal) doko
nano roboty dla ochrony gruntów  p ro 
bostwa gr.-kat. a w toku są roboty pod 
Sokalem, celem usunięcia przeszkód 
żeglugowych pod miastem.

Dodać należy, f i  wszystkie roboty 
z Funduszu Pracy sa dalej prowadzone

i będą do końca roku bufiż&towftga U 
kończone. "*■

Z  dotacyj budżetowych wykonuje 
się roboty  zachow aw cze na' Sanie po
wyżej P rzem yśla  popi zez D ynów  aż 
du Sanoka, na potokach górskich: 
Drohobyczce, Dylągówce i Wyrwie, 
oraz  na W isłoku od F rysz taka  do 
Ujścia.

Przy zatruciu wywołanem zepsute- 
mi potrawami, jak również alkoholem, 
nikotyną, morfiną, koKainą pium za
stosowanie naturalnej wody Franciszka* 
józefa  jest cennym środkiem pomocni
czym. 1 ; ^

Milj ud dzieci w Pelsce 
bez szkół

W  porów naniu  z rokiem 1925-3C 
liczba dzieci w  wieku obowiązku szkól 
nego w zrosła  z  4,1 m irjm a  do 5,5  
m iliona w roku b ieżącym .

Liczba uczniów szkól powszechnych 
natom iast zarów no publicznych, Juk 
prywatnych, podniosła  się 3,8 milj. do
4,7 milj., p rzy  takiej samej naogól, jak 
w  roku 1929-3C, liczb!e nauczycieli.

W ysiłek ku podniesieniu o  90G.00C 
liczby dzieci uczących się podw aża  w 
groźny  sposób w artość  nauczania  i o* 
kazuje się j‘ednak  niewystarczający. 
Świadczy o tern w zros t  liczby dzieci, 
dla których zabrakło  m iejsc w ’szko le .

G dy w roku 1929-30 liczono ty cli 
dzieci o k o I o  300 tysięcy, przy  92,3 
proc. dzieci, objętych nauczaniem, w 
roku szkolnym [934-35 odpowiednie 
liczby wyniosły 650 tysięcy i 88 proc.

D o czerwca 1935 r. natomiast, tzn. 
do końca  ubiegłego roku sznolnega  
liczba uczniów w  szkołach powszech
nych była jeszcze mniejsza, podnosząc  
w okresie „kwalifikacyjnym" liczbę p o 
zaszko ln ych  do m iljona, oraz zmniej
szając realizację nauczania do 81.5 
proc.

Bez dalszych komentarzy.

K ronika gospodarcza
Wedle danych ze spisu ludności W r. 

1931 Polska liczy 33 tys ślepych oby
wateli. W  rem 60%  mężczyzn, a 49% 
kobiet. W  wieku do 21 la+ jest 16%. 
Głuchoniemych, a zarazem ślepych jes* 
13.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda nabiałowa

M asło deserow e  w bloku za 1 kg 
w hurcie 2-90 zł, w  detal. 3.20 zł.

M asło b lok. II. sorty  w hurcie za  t  
kg. 2.70 zł, w  detalu 3,00 zł.

M asło kuchenne  w  harcie za  1 kg. 
2.70 zł, w  detal. 3,00 zł.

M leko  loco na m iary  w  hurcie 16 
groszy, w detaiu 18 groszy, we flasz
kach pasteryzow ane 22 gr„  w  sklepie 
24 gr. z dos taw ą do domu.

Jaja  kopa w  hurcie 3.60 zł, sz tuka 
6 i pół g rosza.

Giełda warszawska
W arszaw a 25. IX. 1935

5 proc. p o i.  b u d ow lana  41 —
4 p roc . p oż . inwes*ycyju* H 2 ‘—-
3 proc. p o t .  inw est. sery j. 115.50
* proc. p o r . kouw ersy jna  6S*—
5 p ro c . p o t .  k o le jo w t “
-  p ro c . poż. do larow a 80*25
1 proc. p o i .  do larow a 52*25
• p ro c . p o i. a tab ilizacy jna  63*75

10 p ro c . p o i .  ko lejow a
W A LU TY  I D E W IZ Y

Belgia 8,9 85 P ra g a  W
(Gdańsk — *— P ary ż  35 01
H oland ja  358*—  S zw ajcaria  ; 2 » 5
L ondyn  26*19 W łochy
N. Jo rk  5*31 Berlin

Giełdy zagraniczne

43*38
213*50

N. Jo rk
Paryż
Berlin
A m sterdam
B ruksela
Rzym

r ondyn 
N- Jo rk
B ruksela 
Rzym 

|  Zurych

L c n  t  y  n  25. IX. 1935
4*92* Zurych 15*15

74 r>9* Praga 115*25
12*23* S ztockholm  19*33

7*"9* H iszp an ja 36*18
29*12* W ied eń 26*—
60*38* W arszaw a 26*12

P a r y ż  25. XI. 1935
74*72 P ra g a o2.80
15*16 B u k areszt — *—

256*50 B erlin 610*50
123*85 H iszpan ja 2C534
*'°3*25 A m sterdam 10 V4
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S U E Z
Z jednej strony uważano za rzecz | skie.nu Towarzystwu z Lesseps‘em na

g * u  i potrzebę budowy
s-uz wyrównawczych, ^ kJiem zapyta- 

anału postawiły pod zn Laola-
^ a ,  pomimo iż stym Ę  a s  nrace sta- 
« „ i  njatematyk t o m *  
rąli się poddać w . ^ ? tpkHestja budowy
r le z"ów francuskie] M g W  kłórym
Kanału odżywa w r, -J z n y c h  St. 
^ybitny urzywódca * & a l  y ^  nauko. 
s 'monistów - Enfantia o ^  gję pQzy_

Plany faraonów. —  Zab.egI wenec kie. —  Inicjatywa francuska. —  Fe.dy *iand 1 .eoseps i jego olbrzymie dzieto. —  
Intrygi angielskie. — Budowa i znaczę nie Suezu. — Anglja właściciel przeważnej części pakietu akcyj. — Przez kanał

Suezki do wpiywów w Egipcie.

Dojrzewający do zbrojnego roz
strzygnięcia zatarg  wiosko -  abisyński 
wysuwa na jedno z pierwszych miejsc 
kanał Suezki i nadaje mu pierwszorzę
dnej wartości znaczenie dla obu państw, 
zaangażowanych w przygotowaniach do 
gry wojennej. W  chwili, gdy włoskie 
okręty wodami kanału przewożą wojska 
i sprzęt wojenny, — rzućmy okiem na 
dzieje powstania tej nadzwyczaj ważnej 
drogi, wiążącej Morze śródziemne z 
Czerwoneim, jak niemniej przypatrzmy 
się bliżej tej światowej arterji komuni
kacyjnej.

Już faraonowie myśleli o budowie 
kanału.

H an  usunięcia przegrody, jaką prze
ł y k . .  Suezu stawiał światowej komu- 
Jiifacji oraz dążność do dołączenia dwu 
mórz dla uzysnania drogi wodnej, się
ga  dziejów staroegipskich. Już faraon 
Sesostris rozpoczął prace około budowy 
kanału, mającego pofączyć Nil 
brzegiem Morza Czerwonego, a za
tem związać przez wody Niiu oba mo
rza. Zaprzestał jednak planu, gdy mu 
wytłumaczono, że zwierciadło Morza 
Czerwonego sięga wyżej ód doliny Ni
lowej i w razie przeprowadzenia Cudo
wny wody morskie rozleją się po kraju.

Podjął raz rzuconą myśl na począt
ku VI. w. przed Chr faraon Necho i roz
począł tmdowę kanału od wód N'io- 
w ych w kierunku wschodnim i już w 
czasie podjętych robót wydał nagie roz
kaz ich wstrzymania,

wyrocznia bowiem miała oświad
czyć, że kanał nie przyniesie korzy
ści Egiptowi, ale „barbarzyńcom* ,

Sa których w Egipcie podówczas pów 
^zechnie uważano Babilończykow. Gdy 
'w'_wiek później dolina Nilu stała s-ę czę- 

pańrtwa perskiego, wówczas Dar- 
jusz hystaspis nawrócił do owego p’a- 
pU ’ 2aiął się jego urzeczywistnieniem, 
f rzez  wieki istniał ten kanał, wiążący 
r  i? 0 zp wschodnich ramion Nilu pod 
rakus z brzegiem morza, przetrwał 
J-Zasy podboju E g ip tu  przez Mącedonję,
Przytzem później zarówno cesarze rzym 
Scy,’ lak i kalifowie arabscy dokładali 
USIJnych starań, abv drogę wodną, ule
gającą ustawicznemu niszczeniu p « | z  
Piaski pustynne utrzymać w należytym 
stanie, z  biegiem la t”Kanał ten niszczo
ny coraz bardziej, w  w. VIII: wzglę
dów strategicznych został w zupełności 
nasypany.

W  dobie średniowiecza wypłynęły 
nowe plany . , ,

połączenia obu mórz, pomijały jednak 
ich połączenie przez wody Nilowe, 
brały pod uwagę przekopanie miydzy- 
ł^o-ra Suezu. W  XV. v . żywo propago- 
waii ową koncepcję Wenecjanie, którzy 
celem ożywienia swego h a n d l u  prze 
budowę tei drogi chcieli uzyskać naj
bliższe połączenie i  Indjanti. Teii P ^  
kupców weneckich nie wyszedł j e d n «
Poza ramy teoretycznych zał°żen p
dobnie jak później •• dobie- -<
XIV, na którego dworze czę . 
tego pomysłu wracano, _ począt S i  
dnak krystalizować dopiero z chwilą 

podboje Egiotu przez Napoleona  
Botiapa-tego,

Sdy francuski inżynier L e ie r t p Jp race 
szczegółowego zbacm.nia tffen > P _
?go jednak, wskazujące nal róz ę 

nom u „b„ wy;otów p ro lr t  kof 4townych

wskazaną, by przez budowę Kanału u- 
zyskać bezpośrednią, krótką drogę do 
Indyj, z drugiej strony obawiam się, 
aby i inne państwa, korzystając z nowej 
drogi, nie ciągnęły z niej korzyści i nie 
przynosiły szkody hanulowi ’ angielskie
mu z jej pierwszorzędną indyjską kolo- 
nją. Niemałą też rolę odgrywała nad 
Tam izą  obawa, by Francja, przeprowa
dzając budowę kanału, nie usadowiła 
się na stałe naa biegiem Nilu Ale zcza- 
sern obrano drogę pośrednią: wielkie 
przedsięwzięcie miałc być doKonane na 
drodze międzynarodowego porozumie
nia. I tak w r. 1846 założone zostaro 
Towarzystwo celem podjęcia wstęp
nych prac przygotowawczych, mającym 
doprowadzić du urzeczywistnienia pro
jektu, z podziałem na trzy grupy; fran
cuską, angielską i niemiecko austrjacką 
oraz z kapitałem zakładowym w grani
cach 150.000 fr.

Gdy prt.ee tych trzech grup były 
Już rozpoczęte, nastąpił nagły 

zwrot
w całej sprawie, wywołany przez

Francuza Ferdynanda Lesseps‘a,
od r. 1833. urzędnika generalnego kon
sulatu francuskiego w Kairze. Lesstps 
wszedł w porozumienie z zagorzałym 
zwolennikiem budowy kanału, Enfan- | 
tin‘em, a odwołany z Ka.ra, porzucił 
służbę dyplomatyczną i od r. 1849, po
święcił się wyłącznie urzeczywistnieniu 
projektu budowy kanału przez między
morze Suezu. W porozumieniu z grupą 
francuską, a Dez wiedzy dwu innych, 
angielskiej i niemiecko-austrjackiej, po
czął Lesseps czynić starania u rządu 
egipskiego o uzyskanie koncesji, a gdy 
w r. 1845 objął rządy w Egipcie wice
król Said Pasza, którego Lesseps w cza
sie pierwszego swego pobytu w Kairze 
uczył jazdy konnej, — 

zdołał w dniu 5 stycznia 185G r. 
otrzymać od niego koncesje, 

z rownoczesnem zastanov.ier.eni prac 
poprzednio powołanego nnędzynarodo- 
v ego Towarzystwa i utworzeniem fran
cuskiej „Compagnie universelie“. Za jej 
poparciem stał się Lesseps właściwym 
twórcą kanału i od tej chwili z nakła
dem olbrzymiej energji zwalczał niezli
czone trudności natury zarówno tech
nicznej, jak i klimatycznej, a zwłasz
cza dyplomatycznej ^e strony Anglji. 
Rząd egipski udzielił nowemu, franeu-

czele koncesję na 99 lat, z tem, że po u- 
pływie tego czasu kanał miał przejść w 
posiaaame Egiptu. Późniejsze zabiegi 
celem przedłużenia koncesji' do r. 2008, 
zostały odrzucone przez egipskie Zgro
madzenie Narodowe.

W listopadzie 1858 r. ogłoszoną zo
stała subskrypcja celem zebrania kapi
tału akcyjnego, obliczonego na 200 mil- 
jonów fr., tyle bowiem wykazywał kosz
torys budowy, przyczem jedna akcja o- 
bhczona została r a  500 fr. Ze względu 
na trudne położenie państw po wojnie 
krymskiej, wyniki subskrypcji początko
wo były nieduże. Najwięcej akcyj zaku
piła Francja, która pobrała 200.000 
sztuk, wkładając w ten sposób w bu
dowę połowę kapitału, wicekról Moha- 
med Sa;d snnansował p rawie drugą po
łowę, nabywając 176.602 akcyj za 
88 i pólmilj. fr.

W dniu 25 kwietnia 1859 r. rozpo
częte zostały roboty i o grunt między
morza

uderzyła w tym dniu pierwsza 
łopata robotnicza

na terenie portu Said. Wobec wielu in
tryg dyplomatycznych i nieprzyjaznego 
nastawienia wobpc budowy, prowadzo
nej pod ■ egidą francusko-egipską, nie
których państw, zwłaszcza Anglji, chwi
lę rozpoczęcia roDÓt obenodzono skrom- 

. nie jako „etudes ou operations prepa- 
ratoires". Celem zaopatrzenia mnogich 
rzesz robotniczych w wodę do picia, 
musiano poprowadzić kanał pomocniczy 
a zanim go ukończono, musiano dowo
zić wodę wielbłądami, co obciążało bu
dżet 56.000 fr. miesięcznie.

Roboty postępowały zrazu powoli 
wśród nieprzerwanych intryg ze strony 
Anglji, która za Dośrednictwem Turcji 
starała się wszelkim sposobem je utrud
niać i bieg ich przewlekać. Roboty po
mimo tego stanowiska angielskiego po
stępowały naprzód i w listopadzie 1869 
roku,

nowa droga wodna między Azją 
1 Afryką, łącząca dwa morza, śród
ziemne i Czerwone była ukończoną,

poczem w dniu 16 listopada tege roku 
nastąpiło uroczyste jej otwarcie w obec
ności cesarzowej Eugcnji, cesarza Fran
ciszka Józefa I., ' następcy tronu pru
skiego i innych ówczesnych znakomi
tości. W ten sposób oddany zostai do 
publicznego użytku

kanał Suezki,

G O L I
ł a g o d n i e  
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SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE
PIŁKA NOŻNA

Fi talowy mecz o wejście do ligi. 
W nadchodzącą niedzielę, 29. b. ni. ro
zegrany zostanie w Katowicach pierwszy 
finałowy mecz o wejście do Ligi piłkar
skiej państwowej pomiędzy śląskim Dą- 
bem a krakowskiern Podgórztm.

Tego samego dnia odbędzie się w  
Wilnie rewanżowy półfinałowy mecz 
o wejście do ligi państwowej pomię
dzy wileńskim Śmigłym i lwowskimi 

Czarnymi.

, bawił w Warszawie przez kilka godzin 
słynny francuski lekkoatleta Jules Ladou. 
ntegue. Przybył on do W arszawy wraz 
ze swą młodą małżonką w godzinach 
rannych z Rosji sowieckiej, a po kilkugo
dzinnej przechadzce po mieście odjechał 
w południe Nord Expressem do Paryża.

ROZMAITOŚCI
Międzynarodowy mecz motocyklowy

Niemcy — Polska, rozpgrany będzie 13 
października na torze żużlowym na sta

w ą  n 0 d r ó ż  d o  E g i p t u  . stara ^  -
* J a d  d l a  t e g o  W
a *e c h y t r v  f e n  w f ć f d c a  t  y  "W y p o -
, a  o d  t e j ,  f r a n c u s k i e j  k o n c e p  J s ł o w a :
wiedział podówczas owe znf ' ie .gdy k aną łza łożę  przyntosę w d ^

rze E g ip tow i B osfo  ’ tar, ,w  f za 
stan ie  się  p r z e d m io ty  t g  które
b ieg ó w  rozm aity eh pan . dla
n iety lk o  dla m ego  dzieła , „ th e z o ie -  
kraju m ogą  b y ć  bardzo n iebezpie

czne“.
^ p ł y w  n a  E g ip t  o o s j a ć a ła  w o w c z a
Francja, na Turcje Angbi . j nwv 

Zdania w Anglji na temat budowy 
banału  były podzielon

Warszawianka jedzie zagranicę, ■ ój,!>me Ruc.iu w Wielkich Hajd";,ach. 
Wczoraj we środę wyjechała piłkarska ! , ™  ,S1SCi et,,r°P eiscy w  Indiach. W
drużyna Warszawianki na tournee do ! tCU jlsto'Pada bawić bęcą w Indjach
Francji f Belgji.

W skład ekspedycji wchodzą: Rud
nicki, Jachimek, Zwie-z, Ziemian, So- 
chan, Sroczyński, Makowski, Stollen- 
werk, Knioia, swięcki, Smoczek, Pitych, 
Gwożdziński, Lachowicz, Meterm-h i 
Ketz. Z drużyną piłkarską jedzie lekko
atleta Warszawianki p. Lokajski.

Budowa nowego stadjonu „Ruchu“ w 
Wielkich Hajdukach, którego trybuny 
obliczone są na 46 tys. widzów, jest na 
ukończeniu. Uroczystość poświęcenia od
będzie się w nadchodzącą niedzielę w 
czasie meczu ligowego Ruch—Warta.'

LEKKA ATLETYKA
W Stutgarcie startowali lekkoatleci 

fińscy. Ciekawsze wyniki: JO0 i 200 ni.: 
1) Haenni (Szwajcarj.a) 10,6 sek. i 21,5 
sek., 60u m.: 1) Mertens (N.) 1:55,7 sek. 
1500 m.: 1) Schaumburg (N.) 3:56,1 sek. 
5.000. m.: 1) Isoholo 14:59,7 sek. 

Ladoumegue w Warszawie, We wtorek

następujący tenisiści europejscy: Czesi — 
Menzel, Hecht i Ca,ka. oraz Austrjacy — 
Artens j Bawarowsky.

Polska —  Niemcy ,w szczypiórniaku. 
W nadchodzącą niedzielę na Stadjonie 
W ojska Polskiego w Warszawie zostanie 
rozegrany mecz szczypiórniaka (piłki 
j’ęczaej) pomięazy drużynami Niemiec 
Wschodnich i Polski Połudn.,

Hokeiści polscy zaproszeni do Anglji. 
Polski Zw. Hokeja Lodowego otrzymał 
dstatniigj od angielskiego Związku hokejo
wego zaproszenie na wzięcie udziału w 
kuku meczach w •Anglji w grudniu b. r.

Glin-pijski patrolowy bieg narciarski, 
i ° ail.zacyjny komitet IV. Olimpijskich 
g ' zysk Zimowych w Ga-misch — Parten 

_ irchen otrzymał już oficjalne zgło- 
:ema do patrolowego biegu narciarskie

go od następujących państw: Francji,
w S i  A'’ WtQ5 h' Au&tl‘j* i Czechoslo- 

1 Batorzy uważają za pewne 
't-o^zema Bclgj:, Bulgarji i Jugosiawji.

którego długość wynosi 161 km , głębo
kość w chwili otwarcia 8., pogłębiona 
później do 11 m., z Korytem kanału wy- 
noszącem 22 m., wreszcie zwierciadłem 
wody w granicach od 58— 100 m. Gdy 
szerokość okrętow wynosi przeważnie 
12 m., niemożliwem było mijanie się dwu 
okrętów w arodze, wobec czego wy
budowane zostały w 10 km. odległości 
stacje — „gares“, jako wymijalnie o- 
kiętowe o 15 metrov'ej szeroKOŚci. Gdy 
z powodu stosunków lokalnych oKręt 
przebywał na godzinę 10 km., stacje 
leżały w odległości jednej godziny dro
gi. Pierwotnie obliczoną była droga pa
rowca na 54 godzin, z czego 19 odpa
dało na jazdę, reszta przypadała na wy- 
mijalme. Po r. 1901, koryto kanału roz
szerzono do 40 m., później nawet do 
45 m., wobec tego czas drogi został 
znacznie skrócony. Daiszem ułatwieniem 
było wprowadzenie ruchu nocnego, w 
tym też celu założono wzdłuż kanałL 
90 ogromnych latarń a każdy okręt, za
opatrzony w odpowiedni wielki reflek
tor, mógł odtąd drogę przez kanał od
bywać w ciągu nocy.

Budowa kanału, obliczona na 5 
lat, przedłużyła się do 10 lat, a koszt c- 
biiczony na 200.000 fr. wzrósł v  dwój
nasób, bo wyniósł 433 milj. fr. Koszia 
przewozu obliczone zostały w ten spo
sób, że od okrętów jakiejkolwiek flagi 
pobierano po 6.25 fr. za tonę netto, od 
pasażerów po 10 fr. od osoby, od dzie
ci między 3 a i2-tym rokiem życia po 
5 fr., dzieci poniżej trzech lat nie opia- 
cały Karty przejazdu. Jan ogromne o- ■ 
płaty wpływają do kas Towarzystwa w 

.n rą rę  coraz bardziej ożywiającego się.  
ruchu przez ,vody kanału, świadczy 
choćby ten fakt, że przed wojną olbrzy
mi parowiec transoceaniczny niemiecki 
opłacił za przejazd około 40.000 fr. Po
mimo utrzymania na terenie kanału du
żej rzeszy urzędników i robotników, po
mimo dużpgo kosztu prowadzonych nie
przerwanie robót około bagrowania 
dna, pomimo olbrzymiego kosztu prze
prowadzenia pogłębienia i rozszerzenia 
kanału, jedna akcja już przed wpjną 
światową uzysKała 10-krotną wartość a 
w obecnym czasie wzrosła jeszcze ba r
dziej.

Przełomową w dziejach kanału była 
chwila, kiedy wobec nadzwyczaj trud
nej sytuacji finansowej, w iakiej zna
lazł się rząd egipski w r. 1875, 

skorzystała 7 sytuacji Anglja 1 od
kupiła cały pakiet akcyj egipskich 
w ilości 176.602 za cenę S.P76.583 

funtów szterlingów, 
a gdy już poprzednio miaia w swym. 
portfelu wiele wykupionych akcyj, 

stała się właściwie. skutKlem tego 
właścicielką kanału, na którym 
wolność przejazdu w pierwszym  

rzędzie od niej zależy.
W pierwszej chwili rząd angieiski w 

różny sposób zwalczał budowę kanału z 
obaw powyżej przytoczonych, następnie 
bardzo zręcznem pociągnięciem sta1 sie 
właścicielem przeważnej cz?®c|.  ako13 
Towarzystwa i dziś na szali bliżającej 
się wojny rozporządza atutem pierw
szorzędnej wartości, bo trzyma rękę na 
wolności przejazdu wodam, kai alu, co 
dla państwa włoskiego, prowadzącego 
tą najbliżzsą drogą swe transporty 
wojsk i sprzętu wojennego  ̂ na teren 
przyszłej rozprawy z Ab'synją, jest je
dnym z pierwszych, decydujących wspo 
czynników w zamierzeniach, skierowa
nych do zaboru ogromnego szmatu zie
mi afrykańskiej.

A. M.

Celem u r e g u l o w a n a  nakładu 
prośmy o jak  n a j r y c h l e j s z e  

uregulowane prenumeraty.
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R E PE R T JA K  TEATRÓW MIEJSKICH  

TEATR WIELKI

Czwartek, 2 ó  września, g . 8  wiecz.: 
„Wyzwolenie11. Ab. 2.

Piąjęk; 27 września, g. 8 wiecz.: „Mu
zyka na ulicy11. Ab. 1.

Sobota, 28 września, g, 8 : „Wyzwole
nie11. Ab. 2.

TEATR ROZMAITOŚCI

TEATR ROZMAITOŚCI n:eczynny aż 
do soboty dnia 28 września.

R EPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: „Orłów”
CASINO: Sequoia.
CHIMERA: „Mały pułkownik". 
COLOSSEUM: „Macierzyństwo*1 
GRAŻYNA: Marzące usta z Elżbieta, 

Bergner.
KOP4s.'RNiK „wiara mateczka”. 
AAARYSlENA: „Człowiek Wilk”
MUZA: „Mężczyźn: w niebezpiecznym 

wieKu” o.az „Poszukiwaczki złota”. 
P a LACE: „Dwie Joasie11.
PA N: „ U w ie lb ia n a 11
P a X . D o n o w a n  o ra z  lodatki.
RAJ: „Kapitan Korkoran”
STYLOWY: Audjencja w Ischlu oraz

rewja.
*W IT: „Wesoła Zuzanna”.
WANDA: Klub dżentelmenów i Zaufa

łam Ci.

GRIFFIM
[ N A J L E P S Z A  P Ł S T A  A t o E f i Y K f N S K A

Magazyn pościeii R . D R Ż A Ł A
Lwów, C h o rą to ^ n ; 5. poleca kołd.y, m aterace, 
praezabia kołdry po 1 d . . ma M  ic po 8 cl. 

prryjmnje [.. r»e do prania. taL 294-8L 873

Kulisy sanacji przem yskiej
OŚW IADCZENIE

W  Nrze 266 „Kurjera Lwowskiego” 
l  dnia 27. 9. 1934. pojawił się artykuł 
p. t. „Kulisy sanacji przemyskiej w o- 
świetleniu p. Stieberowej” naruszający 
cześć p. Kamili Skorskiej. Artykuł ten 
powtórzyła „Ziemia Przemyska” w Nr. 
39 z 6. 10. 1934.

Stwierdzamy, że artykuły te umieści- 
1 śmy w dobrej wierze, polegając na u- 
dzjelonych nam informacjach a ponie
waż informacje te okazały się błędne, 
przeto nie podtrzymując powyższych za- 
rzuł6 w, przepraszamy p. Skorską za wy
rządzoną jej krzywdę.

Marjan Ostrowski, Roman Topór Kor
nacki.

K atastro fa  kolejow a 
Kolo Tarnopola

Dnia 22 brv. pociąg osobowy Nr. 5952, 
zdążający z Gizymalowa do Tarnopola, 
najechał około godz. 10.15 na szlaku 
Borki Wielkie — Tarnopol na kilometrze
493,7 na stos kamieni, ułożony na szy
nach. Maszynista, dostrzegłszy wczas 
przeszkodę, zatrzymał pociąg, a usunąw
szy przy pomocy brygady konduktorskiej 
kamienie, odjechał w dalszą drogę po 10- 
minutowym postoju •

Przeprowadzone dochodzenia w ykaza
ły, że sprawcami ułożenia stosu są Ste
fan Mendzin, lat 9 i Paweł Maceluch, lat 
10, z Borek Wielkich, pasący bydło przy 
torze kciejowym. Karygodnego czynu 
dokonali oni przez wybryk. Przeciwko 
rodzicom obu chłopców wdrożono docho
dzenia za zaniedbanie nadzoru nad 
dziećmi.

W alny ziazd T. S. L.
Jtj-my zjazd Towarzystwa Szkoły Lu

dowej, odbędzie się dnia 19 i 20 paździer 
nika w Krakowie. Zjazd tegoroczny po
łączony bedz;e ze złożeniem zbiorowego 
hołdu pamięci Marszałka Piłsudskiego 
przez członków Tow. Szkoły Ludowej.

Przed eądem przysięgłych stanął 
wczoraj 27-letni robotnik z Rzęsny 
Polskiej, Michał Dzielędziak, oskarżo
ny o zamach morderczy na sw ą żonę 
Marję, którą w  dniu 16 sierpnia ze
szłego roku napadł z siekierą w ręku, 
zadając jej 5 uderzeń w  głow ę i w 
ręce. Napadnięta doznała wstrząsu 
mózgu a choroba ta pociągnęła za sobą 
uszkodzenie ciał* przez przeciąg 20 
dni. Do dziś D zielędziakowa jest nie
zdolna do pracy.

Rozprawa wczorajsza, której prze
w odniczył r. Będaszewski, miała swoje

epizody poprzednie. Dzielędziak w  cza
sie poprzedniej kadencji stanął przed 
sądem, został jednak na wniosek obro
ny oddany pod obserwację psychia
trów, którzy orzekli, że jest on całko
w icie odpowiedzialny za dokonany 
czyn.

Oskarżony w  listopadzie 1931, oże
nił się, lecz pożycie jego już po dwu 
miesiącach zostało zerwane i to z przy
czyn zboczeniowych, któremi obarczo
ny jest Dzielędziak, a którym nic 
chciała się żona poddać. Po rozłące 
Dzielędziak napastował żonę i groził i

jej zabójstwem. Dnia 16 sierpnia z. r. 
wtargnął do mieszkania niejakiej Du- 
pierowej u której Dzielędziakowa prze 
bywała i ugodził ją pięciokrotnie sie
kierą.

Oskarżony ma wyraz twarzy niesa* 
mowiry, a zeznając jak uczeń recytuje 
opis faktów, przyczem sili się na kun
sztowną budowę zdań nadużywając i- 
.niesłowów. Oskarża prok. dr. Krajew
ski, broni adw. dr. M elzei.

Jeżdżą, jeżdżą...

Dwaj szoferzy i jeden cyklista
(a) Dwaj szoferzy i jeden cyklista 

złożyli wczoraj konkursowy egzamin ze 
swych zdolności we władaniu kierowni
cą. Pierwszym z nich był szofer Micha! 
Matys (ul. Sykstuska 1. 10), który tuż 
przed północą 

najecnal na przejeżdżającego do 
służby rowerem posterunkowego ze 

stanu Konusarjatu Vi. F. P. 
Posterunkowy spadł z -oweru na bruk 

i doznał potłuczenia kręgosłupa ora: 
obrażeń cielesnych, skutkiem czego s tra
cił przytomność. - - Szofer Matys został 
aresztowany, a auto zagarażowano w 
Państwowych Garażach. — Dochodzenia 
w toku.

Niewątpliwie nieostrożny szofer po
niesie konsekwencje swej nieumiejętności 
w kierowaniu samochodem. A może był

pijany, jak tych dwóch jego kolegów, 
którzy pijani jeździli wczoraj po mieśc.e.

Drugi szofer, Jan Machniak, który sa
mochodem nr. 96213, należącym do sa- 
natorjurr. „Vita“, najechał na wóz tram
wajowy linji „3”, przyczem uszkodził 
przód swego wehikułu. Wypadku w lu
dziach nie było.

Ul. Kazimierza Wielkiego jechał rów
nież podobny tamtym nieostrożny kie*- 
rowca. Jonas Gruber, liczący 17 lat. od
trącił rowerem przechodzącą przez je z d 
nię staruszkę, 70-letnią Marje Jaworską 
(ul. Źródlana 48). Ponieważ Jonas w do
datku nie podał numeru rejestracyjnego, 
przeto rower znalazł się w depozycie po
licyjnym aż do wyjaśnienia sprawy. A co 
będzie z Jonaskiem, który rozjeżdża sta
ruszki pr ulicy?

Ag. Wschód donosi:
Z większych robót na terenie woje

wództwa lwowskiego, należy wymienić 
buaowę mostu w Krystynopolu na rzece 
Sołckiji w ciągu drogi państwowej 
Lwów — Sokal. Wykonuje się stalowy 
most kratowy o rozpiętości 30 m. na 
dwóch przyczółkach betonowych. W 
Podmojscach na Wiarze na drodze pań
stwowej Przemyśl — Chyrów rozpoczy
na się budowę stalowego mostu kratowe
go na dwóch przyczółkach betonowych 
o rozpiętość 50 m. W Przemyślu na Sa
nę, na drodze Przemyśl — Jarosław, prze 
prowadzona zostanie rekonstrukcja że

laznego mostu.
W  Olchowcach na Sanie pod Sano

kiem na drodze samorządowej: Sanok— 
Bircza — Przemyśl, przeprowadzona bę
dzie rekonstrukcja drewnianego mostu o 
rozpiętości 177 m. W Kuryłówce na Sanie 
obok Leżajska na drodze samorządowej: 
Leżajsk - -  Tarnogród, wykończony zo
stanie most o konstrukcji drewniano - 
kratowej j leźajowej na 7 podporach be
tonowych o rozpiętości 240 m. W najbliż
szym czasie rozpocznie się gruntowna 
naprawa mostu na Dniestrze w Terszo- 
wie (powiat T urka).

K r e M y  r z e m i e ś l n i c z e
Izby Rzemieślnicze na terenie woje

wództw południowo-wschodnich, zawia
domiły rzemieślników, cechy, spółdzielnie 
i organizacje rzemieślnicze o rozszerzeniu 
stałego kredytu dyskontowego, przezna
czonego na cele obrotowe rzemiosła pol
skiego. Instytucje finansowe wprowadziły 
nieco korzystniejsze niż dotychczas w a
runki dla starających się o pożyczki.

Komunalne Kasy Oszczędności, jako

instytucje rozdzielcze, będą wypłacać 
kredyty zasadniczo na 18 miesięcy, a 
w wyjątkowych wypadkach na 30 mie
sięcy

W prowadzono również wielkie udo
godnienie z wekslami, które będą pro
longowane przy wymianie weksli, nie jak 
dotąd ra-7 na trzy miesiące, lecz raz na 
rok. Szczegółowych informacyj udzielają 
Komunalne Kasy Oszczędności.

Dwa zam achy sam obójcze 
nieznanych osobników
(a) Tuż po północy wczorajszej na 

linji Lwów — Stryj, obok strażnicy nr. I. 
pod koła pociągu osobowego nr, 1715, 
który z dworca głównego w kierunku 
Stryja odjeżdża o godz. 0 min. 35, rzu
cił się nieznany osobnik, liczący około 18 
lat i poniósł śmierć na miejscu. Przy de
nacie nie znaleziono żadnych papierów, 
wobec czego nie zdołano ustalić na razie 
tożsamości jego osoby.

Podobnie nieznanym z nazwiska jest 
ów mężczyzna, który o godz 15-tej po
pełnił samobójstwo przez powieszeni** się 
na drzewie na cmentarzu Janowskim. 
I tu przy denacie nieznaleziono żadnych 
papierów osobistych, wobec czego na
zwisko jego jest na razie nieznane. Do
chodzenia celem ustalenia tożsamości 
obu desperatów w toku.

A resztow anie przem ytnika 
sacharyny i „kamyczków"

(a) Jeden z funkcjonarjuszy Straży 
granicznej zauważył w  dniu wczorajszym 
w śródmieściu pewnego osobnika, które
go zachowanie sie wzbudziło w nim po-
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da w sieć oszusta, przedstawiła mu swo
je papieiy wartościowe, a „pan kontro
ler11 tak skrupulatnie przeprowadził ich 
przegląd, że wraz z nim znikła obligacja 
4 % pożyczki inwestycyjnej, w ario śd  130 
zł. Baczność tedy przed „kontrolerami” !..

dejrzenie. Gdy go zatrzymał i przepro
wadził rewizję w jego walizce, okazało 
się, że oko fuiiKcjonarjusza nie zawiodło, 
znajdowało się bowiem w owej walizie 
6 kg. sacharyny i 2 kg. „kamyczków” do 
zapalniczek. Przytrzymanym okazał się 
Beri Freude, liczący 25 lat, k tó 'y  przybył 
do Lwowa ceiem nawiązania kontaktu ze 
swymi odbiorcami. —  Nawiązał na razie 
kontakt z aresztem policyjnym.

Strzał na tle  erotyczncm
(a) Wczoraj późnym wieczorem 

w Borysławce, w  powiecie dobromilskim, 
parobek tamtejszy, Michał Łoś, z sieni 
zagrody swej kochanki strzelił do stoją
cych na podwórzu Iwana Horbaczyka i 
Mikołaja Maksyniiaka, strzał jednak 
chybił. Sprawca, który chciał w ten spo
sób pozbyć się rywali, został przytrzy
many.

Znów oszust kontrolow ał 
papiery wartościowe!...
(a) Do mieszkania Franciszki Zakrzew

skiej ^pl. Jura 1), przyszedł nieznany 
osobnik i oświadczył, że zjawia się ce
lem kontroli papierów w artośc;owych. — 
W ym ienić-- nie przeczuwając, że wpa-

KRON1KA KRAKOWSKA

STRASZNEMU WYPADKOWI PO
PARZENIA uległa 32-letnia Marja Nowa. 
kówna, służąca. W czasie rozpalania 
ognia w kuchni, zajęła się na niej suknia 
i bluzka, tak że ogarnięta plom.eniami 
wybiegła na uncę. Przechodnie z trudom 
ugasili na niej ogień, poczerni oddali ją 
w stanie beznadziejnym lekarzowi Pogo
towia Ratunkowego

WYJEŻDŻA DO BUDAPESZTU na 
600 jubileusz uniwersytetu Pazm anyego  
delegacja Wszechnicy krakowskiej: rek
tor Maziarski i prof. Dąorowski. Wyję- 
cnali oni z insygniami uniwersyteckiemi, 
w jakich wystąpią na uroczystościach 
węgiersk:ch.

NOWY SEZON TEATRU SZKOL
NEGO w Krakowie rozpocznie się w paź
dzierniku „Rozbitkami” , Blizińskiego. Pó
źniej zostaną wystawione: „Noc Listo
padow a” Wyspiańskiego i „Złota cza
szka” Słowackiego.

STRAJK TRAGARZY I FURMANÓW 
wybuchł w Krakowie w poniedziałek ra
no i objął wszystkie przedsiębiorstwa spe 
dycyjne i przewozowe. Strajkujący nie 
dopuścili wczoraj nikogo do pracy, a na
wet furmanów do koni, by je zaobioko- 
wać i nakarmić. Chodzi o podwyżkę w y
nagrodzenia dla furmanów i stworzenie 
specjalnej organizacji makładaczy.

GWAŁTOWNA BURZA przeszła nad 
Krakowem w poniedziałek po 3 popoł. 
Przez godzinę padał grad. W ciągu wtof 
ku wyrobiła się znowu piękna słoneczna 
pogoda.

ZBRODNIA POD KRAKOWEM. Vv
Skotnikach Dod Krakowem przyszło do 
bójki między Antonim Knapkiem (1. 30;, 
a jego teściem Stanisławem Grucą, rolni
kiem". Gruca uderzył swego zięcia kołem 
w głowę, kładąc go trupem na miejscu. 
Zabójcę aresztowano.

DWULETNI KURS OGRODNICTWA 
i roczny kurs spółdzielczy rozpoczynają 
się przy wydziale rolniczym Uniw. Jag. 
dnia 1. października t ,  r. Podanie kan
dydatów z ukończoną szkoią średnią na. 
leży wnosić do Dyrekcji kursów, Kra
ków, Al. Mickiewicza 21 do 24 bm.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
a DRIA: „Czerwona dam a” i „Poszukh 

waczki złota”.
APOLLO: „Kaprys hiszpański” . 
BAGATELA: „Malowana zasłona” i re

wja „Jesienne podrygi”.
MUZEUM PRZEMYSŁÓW;: „Bunt w 
Szanghaju”.
PROMIEŃ: „Księżniczka przez 30 dni” 

i „Urwis z Hiszpanii”.
STELLA: „Zagłada” i „Sobowtór”. 
SZTUKA: „Dziewczę z obłoków1..
ŚWIT: „Sequoia“ .

UCIECHA: „Dziewczęta w mundur
kach”.

,,U  na jsm utn ie iszych  lu d zi —  radjo  
radość b u d zi14
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Szczury kolejowe grasują w pociągach
Niemiła przygoda dygnitarza kolejowego
( a )  Istnieje odrębny typ zlodzieji, 

Których terenem są dworce i pociągi 
kolejowe. Złodzieje ci przeważnie re
krutują  się z większych miast i g ra 
sują na pew.iycn linjach kolejowych. 
Prym  wśród nich wiodą złodzieje w ar
szawscy, którzy najczęściej występują  
w nocnych pociągach pospiesznych, do
jeżdża ją  jednak  tylko do Rozwadowa, 
nie zapuszczając  dalej swych prze
stępczych macek. Dzieje się to dlate
go, żc służba bezpieczeństwa na prze
strzeni pomiędzy Rozwadowem a 
Lwowem jest  lak nastawioną, iż zło
dzieje w arszaw scy  na teren ten już się 
nie zapuszczają . Podobnie na linji 
W arszaw a  —  Lw ów  przez Rejowiec 
dojeżdżają  aż do Rawy Ruskiej, skąd 
przedsiębiorą  pow rotną  podróż.

R ejestrac ja  oficerów 
w st. spoczynku

Zespolenie wszystkich związków i 
stowarzyszeń oficerów w stanie spoczyn
ku w całej Polsce, nastąpić ma -w jednym 
potężnym związku oficerów W. F. w Sia
nie spoczynku. Wydział Zw. Oficerów 
W. P. w st. sp. we Lwowie ul. Piekarska 
28 (od 9 ao 13 codziennie) zaprasza 
wszystkich niezrzeszonych oficerów w st. 
sp., by we własnym dobrze zrozumiałym 
interesie, zapisywali się na członków 
Związku.

Daiej w zyw a W ydział "wyżej wymie
niony swych członków, by brali czynny 
udział w pracy społecznej, w organiza
cjach jak: Zw. Rezerwistów, LOPP., Li
ga Morska, i t. p. i powiadamiali o .tern 
Wydział. Wreszcie wzywa Wydział człon 
kow, by brali udział w  odczytach i dy- 

na temat sytuacji gospodarczej 
■ aństwa i przesyłali swe uwagi spostrze 
zenia o  mich do  Sekretarjatu Wydziału.

Brauie ud; rwlu w t. iw . 
niadcnchach szczęścia" 

będzie karan e
■ty związku z panosząc.; się w  na- 

«zem mieście manją rozsyłania t. zw. 
j.łańcuchów szczęścia". .

lwowskie .Starostwo Grodzkie o- 
*trzega, że  wszyscy biorący udział 
w  tych „łańcuchach" będą karani 
na podstawie artykułu 3"S° Usta“ 

w y o  zbiórkach. _
Przy sposobności przypcm namy, e 

i.Rurjer Lwowski"' był pierw szem p -  
smem, które wskazało na całą 
wość i nieuczciwość tego oszakanczeg 
procederu, zawleczonego do poiski 
Prawdopodobnie ze, Stanów Zjednoczo
nych.

„Dzień ko»ia“
Dnia 29 bm. w  n iedzielą  odbędz^  
we Lwowie tzw . Dzień ,nl ’ 

poświęcony propagandzie racjon?lnj&  
utrzymania, pielęgnowania i uzy o -  
nia konia, tego wiernego towarzysza
człowieka. fł

Pełnowartościowy koń -  Jo
obronna Państw a i  maJąt ? bedzfe I 

D zień Konić w e J ę f c *
mieć bogaty program. O go . 
zbiorą się uczestnicy, na pl. Targów  
W schodnich, w  rejonie w.*sf ‘ * an_
O g o d z in ę  10_tej f f e f g ó w  W seh o d -  
d o w y  w y m a rsz  z pl. i *

Romanowicza, A U dsm icką ,
pl. Gułuchowskich, P‘- vr7akowska
Podwale, Cza r ackiego, ^ k° WSpo
—  do k c rz a r  14 Pu łk u , filada przed 
drodze odbędzie się detna 
pomnikiem Mickiewicza. ^

Popołudniu odbędą ^  J j ^ ó w  na 
zawody na boisku 14 pu< 7a0rzęgów 
jałowcu, koi.Kursy p o kz-
dżentelmeńskich, wloscia 
zy i premiowanie. . sp0Czywa

O rganizacja  Dn/a K £ qł}abana j 
w rękach prezesa gen. u • 
sekretarza rotm B u r n a W o i .  Belina 

Pro tektorat objęli Pl?p CTen P ómml, 
Prażmowski, insp; A r m j i ^ 0J jcZ; dow. , 
dowódea Korpusu gen R P D rojanow- i 
dywizji gen. Czuma i P rcz-

Z calem uznaniem podkreślić nale
ży ten fakt, że od wielu miesięcy ra
port policyjny nie notuje 

włamań do w agonów  tow arow ych  
na terenie pom iędzy  Lw ow em  a  

najb liższenu  stacjam i, 
każdy bowiem pociąg jest konwojowa, 
ny, wobec czego zlodzieje kolejowi nie 
chcą narażać się na ewentualne kulki. 
Podobnie dworzec lwowski n.e wyka
zuje od wielu miesięcy kradzieży, funk- 
cjonarjusze bowiem Komisarjatu VII. 
kolejowego tak przetrzebili zlodzieji na 
głównym dworcu, że od miesięcy żaden 
się tam z nich nie zjawia.

„SZCZUR" Z RAWY RUSKIEJ

W  dniu wczorajszym Komisarjat 
VII. otrzymał zawiadomienie telefo
niczne; iż na przestrzeni w pobliżu Ra-

wy, Ruskiej popełnioną została w po
ciągu kradzież, przyczem szczegółow y  
opis wskazywał na sprawcę. W  Komi- 
sarjacie według opisu stwierdzono, że 
kradzież popełnił niebezpieczny 
„szczur" kolejowy N. Socha, który po 
wyjściu z więzienia za kradzież na 
dworcu głównym, przerzucił się obec
nie na teren pociągów. Komisarjat wie
dząc, żc Socha me w ysiądzie z pociągu  
na głównym dworcu, ale na jednej z o- 
statnich stacyj przed Lwowem, zawia
domił posterunek w Brzuchowicarh i 
gdy pociąg rawski zajechał na ten dwo
rzec, złodziej wraz z walizą wpadł w  
ręce posterunkowego.

Inny jak iś  szczu r ko lejow y graso
wał iv pociągu pospiesznym , 
nocnym, ja k i niedawno z  W arsza 

w y p rzyb y ł do Lw ow a.

Pociągiem, tym odbywał poarcż pewien 
d ygn ita rz kolejow y> który jechał, w 
specjalnym wagonif. Po w yjeidzie z 
W arszawy przebrał się on w  pyjamę, a 
ubranie zawiesił obok otwartego gófne- 
go okna. G dzieś w pobliża Kraśnika 
„szczu r“ kolejow y, który czatow ał na 
dachu wagonu, zapomocą laski, zaopa
trzonej w haczyk, przez górną icwatćrę 
okna w yciągnął ubranie wraz z portfe
lem i zegarkiem. Można sobie wyobra
zić przerażenie owego dygnitarza, gdy 
w  przedziale znalazł się jedynie w py- 
jamie. okradziony w tak pomysłowy 
o^osób przez „szczura" -  akróbalę, 
który w czasie jazdy pociągu pospiesz, 
nego ważył się na podobną kradzież.

Toteż, gdy pociąg pospieszny zaje
chał pod hale głównego dworca dygni
tarz naturalnie* nie wyszedł do delega
cji, jaka go miała powitać. Wprzód do
ręczono mu now'e ze sklepu ubranie, 
poczem dalszy ciąg jego podróży odbył 
się już bez jakiegokolwiek incydentu.

—o—

Olbrzymia detonacja w śródmieściujiw wyMowyeli na ul.
( a ) — Już po raz wtóry w bieżącym 

roku wydarzył się we Lwowie wypadek 
eksplozji imaterjałów wybuchowych, za
wartych w małych kuleczkach strzelają
cych, w tzw. „groszkach" czy też „żab
kach". Pamiętamy jeszcze wypadek, jaki 
wydarzył się na wiosnę br. w magazy
nie towarowym na dworcu czerniowiec- 
kim, gdzie skutkiem niewyjaśnionej przy
czyny, prawdopodobnie skutkiem nagłe
go wstrząsu, eksplodowały owe „żabki", 
w ywoimąc duże zniszczenie w magazy
nie, — w dniu wczorajszym podoony wy
padek wydarzył się w śródmieściu i wy
wołał o wiele większe zniszczenie, w y 
rażające się w cyfrach niewątpliwie kil
kunastu tysięcy złotych.

Około godz. 11-ej ul. Kopernika prze
jeżdżał wóz ciężarowy otwarty, nała
dowany wysoKO pakami, mieszcząnemi 
w  sobie przeważnie galanteryjne towary 
a zwłaszcza zabawki dziecinne. Stano
wił własność łirjny

„Trar.sport" —  Przedsiębiorstwo 
spedycyjno-przewozowe, Lwów, ul.

Kościuszki, 22.
Gdy w óz ten stanął na ul. Kopernika 

naprzeciw wejścia do klnc-ieatru „Ko
pernik", aby jedną pakę złożyć w pew
nym sklepie, 

nagle nastąpiła potężna detonacja. 
Ponieważ na kilkanaście minut przed

tem nadciągnęła burza i rozległo się kil
ka grzmotów, w pierwszej chwili sądzo
no, że piorun uderzył w śródmieściu, 
wnet jednak zauważono, że wóz cięża
rowy -powity jest gęstemi kłębami czar
nego, gryzącego dymu a gdy spostrzeżo
no duże zniszczenie, dokonane w naj
bliższym promieniu wypadku, złączono 
detonację z eksplozją 

materjałów w ybuchow ych, przew o
żonych w ozem .

Po chwili można już było zdać sobie 
sprawę z jego przebiegu i następstw, 
jakie wywołał. Okazało się, że robotnik 
Józef Hułowaty, który znajdował się na 
wozie i miał zdjąć z niego paczkę, skut
kiem ciężaru opuścił ją n rzoacznie  na 
leżący poniżej duży pakiet tekturowy 
zawierający

ow e strzelające „groszki o. w adze 
półtora kg. 

i wówczas skutkiem nagłego wstrząsu 
nastąpiła eksplozja wybuchowej zaw ar
tości pakietu wśród potężnej detonacji. 
Robotnik H ołow acz wyrzucony został z 
wozu o kilka metrów na bruk i przygnie
ciony kilku pakami, które wstrząs po- 
wuetrza wyrzucił z wozu. Pośpieszono mu 
z pomocą, a gdy go wyciągnięto z pod 
pak, stwierdzono, że doznał ciężkiego 
poparzenia twarzy, a zwłaszcza oczu. 
Zawezwane Pogotowie Ratunkowe prze
wiozło go do szpitala powszechnego.

Siła eksplozj i  był a  t ak  po t ężna ,  żc 
j e d n ą  pa kę  z g a l a n t e r i ą  wyrzuc i ł a  , na 
p r zec iwległy  chodnik ,  gdzi e  z a b aw k i  
r ozr zucone  zos t a ły  na dużej  p rzes t rzeni .  
Rozma i te ,  d r obn e  t o w a r y  ga l an t e ry jne ,  
j ak  szachy,  g rzebi enie ,  lalki, p r z yb o r y  do 
goleni a  itd. z r ozma i tych  p ak  zos t ały  
po ro z r zuc ane  nietylko po ulicy, ale z n a 
lazły się na ba lkonach ,  w  o tw a r t y ch  o k 
nach. na d r ew n ia ny ch  po r t a l ach  itp

Sku tk i em w s t r z ą su  po w ie t r z a  dno lo 
ry załamało się 1 zostało rozerwane.

Owe kulki strzelające, których ma- 
terjał wybuchowy wywołał eksplozję, po
chodziły

z warszawskiej firmy „żu-żu"
i były nadane pociągiem pomimo, iż 
przepisy nie zezwalają na pizewóz lego 
typu towaru. Prawdopodobnie pakiet nie 
miał ostrzeg nącego napisu „ostrożnie!". 
— gdy robotnik nie zachował ostrożno
ści przy zdejmowaniu paki z wozu. Kulki 
te były opakowane w drobnych tektur
kach i złożone w pakiecie' waistw.ami, po- 
pizcdżiclancmi trocinami Wyrobione by
ły z chloranu potasu z domieszką czer
wonego fosforu.
Duże zniszczenie wywołane eksplozją 

Dopiero po pewnym czasie po wybu
chu zdołano ustalić, jak wielkie znisz
czenie spowodowała eksplozja pakietu. 
W wielu oknach nawet na wyższych pię
trach szyby popękały, względnie zostały 
rozbite. Obraz zniszczenia, jaki ścielił się 
naokół, wyglądał jakby po jakiej wielkiej 
katastrofie. Przedewszystkicm sklep z 
przyborami kościclnemi 

„Lituigja", 
obok którego wóz stanął, poniósł znaczne 
strary. Pracująca w  SKlepie hafciarka, p. 
Mandrykówna prądem powietrznym zo
stała wyrzuconą z krzesła na odległość 
kilku metrów, odłamki szkła skaleczyły 
pomocnika handlowego tej firmy. Ogrom
na szyba wystawowa dzięki swej elasty
czności oparła się wstrząsowi, ale wiele 
przedmiotów, zwłaszcza figur gipsowych, 
zostato zniszczonych. W drugiem oknie 
wystawowym wygiętą została żelazna 
oprawa szyby wystawowej i żaluzja, a 
chociaż szyba u góry pękra, znajdujące 
się na wystawie przedmioty zostały znisz
czone, jak np. piękny, bronzowy relik- 
wiarzyk uległ zgięciu, a zawieszone, ko
sztowne świece pospadały, jak niemniej 
i obrazy zawieszone. W  sklepie też zau
ważyć można zniszczenie, obrazy pospa
dały ze ścian, przedmioty, ułożone na 
stelażach wyrzucone zostały na podłogę.

Popękały dalej szyby wystawowe 
w sklepach, położonych po drugiej, prze
ciwległej stronie ulicy, — zatem w dro- 
£crji Staubera, w sklepie „Galwanopla- 
łcr‘ , w restauracji Leona FuKsa i w sze
regu innych sklepów szyby wystawowy i 
szyldy uległy rozbiciu. Podobnie pękła 
szyba wystawowa w sklepie „Włoskie 
lody", położonym obok „Liturgji". Do 
najbliższych sklepów prąd powietrza 
rzucił mnóstwo drobnych zabawek, jakie 
z rozbitych pak, uniesione prądem po
wietrznym, rozleciały się na wszystkie 
strony. Cała ulica na dużym zasięgu za- 
izuconą została mnóstwem towarów ga
lanteryjnych, przedewszystkicm zabawek, 
mydełek „Elidy", przyborów do golenia, 
szachów, których kilkaset paczek rozrzu
conych zostało po ulicy, gdzie w błocie 
cglo mnóstwo czarnych i żółtych „kró

lów" i „królowych".'
W ki!l<a minut po potężnej eksplozji 

zjawili się
na mie js cu  w y p a d k u  funkcjonariusze 

... . policyjni,
morzy przedewszystkicm zajęli się zamk- 
n ęciem ulicy na przestrzeni od ul. Lin- 

e."° L';G pałacu Potockich Zjawił się na 
miejscu wiceprokurator Krajewski, kom. 
Kłaczynski, z V. Komisariatu P. P. st.

przód. Grzesik ź wywiadowcami, którzy 
zajęli się wTstępnemi dochodzeniami. Do
konano szczegółowego przeglądu reszty 
pak, które nie ulegty zniszczeniu, przy
czem w obecności biegłego sądów ćgu, 
Dra Westfalewicza pozbierano resztki o- 
pakowania i drobne kartoniki, w ktoiych 
mieściły -się strzelające kupi. Część to
warów przeznaczoną była dla sklepu h 
Kupferschmieda przy pl, Goluchowskich. 
Funkcjonariusze policyjni nabrali faktury, 
mające niemaU znaczenie w podjętych 
dochodzeniach.

Olbrzymie llumy, ■ które zbiegty się 
w pierwszej chwili na miejsce wypadku, 
zostały przez policję odsunięte, zbierały 
się jednak później, by ogiąaać zn.szcze
nię, wywołane przez eksolozję niałćgo 
paniefu z imarerjałami wybuchowemi.

Zjazd delegatów  P.P.W.
W  niedzielę, 22 września br odbył 

się we Lwowie w świetlicy P. P. W 
'w gmachu Poczty Głównej Okręgowy 
Zjazd Delegatów Oddziałów Pocztowe
go Przysp. Wojsk, z teremi Lwowskiej 
Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów.

Wzięło w nim udział 48 delegatów 
z 17 Oddziałów tej Organizacji w tere
nie. Obiadom, które rozpoczęły się o 
godz. 10-tej, przewodniczył Naczelnik 
Wydziału Dyrekcji P. i T. Bartyzel.

Po przemówieniu Prezesa Okręgu 
P. P. W. ; we Lwowie StcmbalsUegO; 
składali szczegółowe sprawozdania 
wszyscy kierownicy poszczególnych 
działów pracy Poczt. P. W., poczem do
konano wyboru delegatów na Walny 
Zjazd Organizacji w Warszawie,

W Zjcździe wzięli udział Jjrz e ci stawi- 
wicicl Dyrekcji Okręgu p . i T. i Okrę
gowego Urzędu’ W. F. i P. W.

Odznaczenie rzemieślników
W  Brodach odbyło się uroczyste wyrę

czenie dyplomów honorowych i odznak 
nadanych przez p. Ministra Przemysłu i 
Handlu za zasługi w pracy rzemieślni
czej: Michałowi Teperowi, mistrzowi la
kierniczemu i rymarskiemu za 40-lĆtmą 
pracę oraz Adolfowi Wą ówiczowi mi
strzowi kowalskiemu za 6z letnią pi arę. 
Wręczenia odznak dokonał starosta ui. 
Kaczkow'ski w obecności licznej rzeszy 
rzemieślników. ‘

Wiadomości z Żółkwi
Komendę normalnej szkoły dla szśre- 

gowców P P. w Mostach Wićlkich obj«|ł 
przybyły z Warszawy podinsp. Szuch.

Wakuiącc stanowisko lekarza powia
towego obiąl przybyły do nas z Szuoina 
Dr. Eustachy Kuryło. _ ,

Tutejsza szkoła powszechna zćnpka 
im. Królowej Jadwigi, w której od 18 3 
roku nąuczały SS. Felicjanki, z o sta ła  
z początkiem bieżącego roku sr.AOlnego 
s f i i z jo w a n a  z szkołą p o w s z e c h n ą  żeńską 
icn. Reginy żółkiewskiej, pod kierownic
twem p. Maryli Łuczkiewlczówny.

Dnia 18 br.. rozpoczął swój 4 tygo
dniowy urlop wypoczynkowy tut. starosta 
powiatowy p. Emeryk. W czasie nieobec
ności zastępuje go wicestr.rosta p. Zc.zl- 
slaw Tclichowski. ćPatV
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Dalsze odpowiedzi Foady’ego
154) Ch?-akter Pańskiego p um a zdra

dza duże zainteresowanie badaniami na- 
ukowemi, skłonność do spekulacyj myślo
wych, brąk cierpliwości, kapryśność, opa 
nowanie przy nerwowości, sentymenta
lizm, optymizm i stanowczość w obstawa 
niu przy swojem zdaniu. Jest Pan scepty
kiem — niedowiarkiem.

155) Ruchliwość, dużo temperamentu, 
silna wola, uparty i ambitny, dobry psy- 
cholyg W  miłości kapryśny, ma Pan spo- 
x> energji i oawagi. szybko aklimatyzuje 
się Pan w każdem otoczeniu. Powinien 
Pan 7wróc'ć.większą uwagę na stan sw o 
ich nerwów. Duże zdolności do ku- 
pec tw a:

156) Brak szybkiej decyzji, nerwy wy
czerpane życiem peł-nem przykrości. Nie
zwykły raptus, ale szybko się pan uspa
kaja i żałuje, że się uniósł. Zamiłowanie

do ryzyka zwłaszcza w  poważniejszych 
sprawach. Przed paru laty nadszarpnął 
Pan sobie silnie zdrowie, co się odbija na  
zmęczeniu i wyczerpaniu umysłu. Jest 
Pan mocno z przebiegu swego życia nie
zadowolony.

157) Energja i intelekt zawierają spo
ro cech męskich B. ambitna, udyseypli- 
nowana, nerwowa. Lubi Pani drugimi kie 
rować. Dużo inicjatywy i fantazji, liczy 
się Pani jednak z realną rzeczywistością. 
Nie mściwa, ale lubi się Pani za krzywdy 
rewanżować. Przydałoby się Pani więcej 
optymizmu w życiu.

158) Za pewny siebie, lubi Pan grać 
na .nerwach drugim. Wesoty, ruchliwy, 
sprytny, b. nerwowy, niecierpliwy. Silnie 
rozwinięty umysł organizacyjny. Za'ety i 
cechy Pańskiego charakteru nie predy-

Program wyścigów konnych
na dzień dzisiejszy

Conirwa I. (przeszk.) 600 zł. Dla 
4 1. i st. koni. Dyctans ok. 3.600 m. 
Chluba Polmoodie j. Wyżgalski 72 kg. 
Epoka ż. Gajewski 73 kg., Flagranti chi. 
Wierzbicki 73 kg. French N. N. 74 kg. 
Kormoran N. N. 74k g. Liverpool chi. 
Kudłacz 70 kg. Nobiesse obhge N. N. 
70 kg.

Gonitwa II — 1.2uo zł. Dia 3 1. og. 
i ki. arabskich. Dystans ok. 1.600 m. 
Bakilla ż. Szokoiai 54 kg. Królowa Sab- 
ba j. Szyszko 54 kg. (wprost do star
tu) Mora N. N. 54 kg. Pie 'grzymka II. 
chł. W. Jankiewicz 54 kg.

, Gonitwa III —  500 zł. Dla 3 1. i st. 
og. i ki. Faza II chł. Wierzbicki 55 kg. 
Koronna p. zarczewski 61 jtg. Kropidło 
j. Klpszewski 63 kg. Moi Toute j. Czysz 
61 ■ kg. Naton R. j. Kaczmarek 63 kg. 
Reytan N. N 58 kg. T rubadur N. N. 63 
kg. Ulotka j, Szyszko 55 kg.

Gonitwa IV — 100 zł. Dla 2 1. og. i 
ki. Dyst. ok. 1 000 m. Adalia j. Kańczal 
54 kg. Augur N. N. 54 kg. Haitajowa j. 
Kaczmarek 54 kg. Fredo j. Czysz 56 kg. 
Kirpal j. Roguski 56 kg. Prut ż. Szoko-., 
’ai 54 kg

Gonitwa V — 500 zł. płoty. Dla 3
1. i st. koni. Dyst. ok. 2 500 m. Amore 
canta ż. Gajewski 69 kg. Fides j. Wil
helm -61 kg. Gladjator j.Kończal 66 kg. 
Herminja N. N. e>9 kg. Natan R. j. Ko- 
walcc 72 kg. Passiflora j. Eljasz 64 kg. 
Sirypa j. Kasparek 67 kg

Gonitwa VI — SCO zł. Dla 4 I. i st.

og. i ki. arabskich. Dystans ok. 1.800 
m. Akaaba j. Szyszko 57 kg. Aeniza j. 
Matuszewski 57 kg Banicrut p. Żarczew- 
ski 59 kg. Euros ż. Tobiasz 59 kg. M an
dolina ż. Janusik 57 kg. Mokka N. N. 57 
kg. Rasirni IV. j. Bogobowicz 59 kg. W i
cher chł. W. Jankiewicz 82 kg.

Gonitwa VII — 500 zł. Dla 3 I. i st 
og. i ki. Dystans ok. 1.800 m. Admoni- 
cja chł. WierzDicki 62 kg. Fenomen j. 
Kowalec 63 kg. Irbit H. N. N. 63 kg. Mi
raż N. N. 62 kg. Lauda III N. N. 61 kg. 
Mohacz N. N. 63 kg. Norek j. Bogobo
wicz 58 kg. Ostoja j. Kawalec 58 kg- 
Tarvisio j. Kaczmarek 63 kg.

Gonitwa VIII — 1.500 zł. sp-zedażna 
Lla 3 1. i st. og. i ki. Dyst. ok. 2.000 m. 
Effendi j. Kończal 63 (1.000), Irtum j. 
Bews 62 (800 zł., Pandur j. Bogobowicz 
61 Kg. (600 zł.), Rabus, j. Kaczmarek 58 
(1000 zł.), Tarvisio ż. Tobiasz 63 kg. 
y ' .000 zł, Warta N. N. 64 kg. (1000).

NASZE TYPY:
Polm.1. Kormoran, Epoka, Chluba

2. Królowa Saba, Bakilla.
"  3. Trubadur, Korynna, Ulotka,

4. Fredo, Prut.
5 Gladjator, Passiflora, Fides,
6. Euros, Akaaba, Wicher.
7. (Tarvisio), Irbit, Fenomen, Miraż
8 . Effendi, Tarvisio. Ted. 
Zwracamy uwagę naszych czytelni

ków, że od dziś początek wyścigów 
o godz. 13.30.

sponują pana do interesów handlowych. 
Mr.iej powinien się Pan śmiać w skryto- 
ści z rad starszych, a więcej ich słuchać. 
Ludziom tego typu .oo Pan, debrze robi 
małżeństwo w młocym wieku zawarte.

159j Niedowiarek, dyplomata przy 
braku cierpliwości, ruchliwy, uparty, du
żo odwagi i temperamentu, zdrowy psy
chicznie i fizycznie, ryzykant, tempera
ment. Umie dużo zarabiać, ale lubi stracić 
to co zarobi. Powinien być związany z

i kobietą, która umiałaby nie za łagodnie 
| i nie za ostro nim kierować.
| Na określenie charakteru, potrzeba 

wysłać własnoręczne pismo pisana atra
mentem, podać imię i nazwisko, dzień > 
rok urodzenia, lub 

próbkę pisma zainteresowanej oso
by, również trzeoa podać dokładny 

adres.
gayż na adres ten zostanie wysłany na
tychmiast Fst z numerem, na który prof 
Foady odpowie w „Kurjerze Lwowskim. 
Na koszta kancelaryjne trzeba załączyć 
zl. 1, w  znaczkach pocztowych 1 list ten 
z próbną pisma 1 znaczkami przesłać 
pod adresem:

S .F  O A D T  
LWÓW, UL. STASZICA 7/1. p.

Kronika stanisławowska
Z TEATRU IM. MONIUSZKI 

W  STANISŁAWOWIE
„Dwaj mężowie pani Marty“ lekka ko- 
medja u 3 aktacn FeiiKsa Gaudcra. Re- 
żyserja Jana Bielicza. Oprawa dekora

cyjna art. mai. Węgrzyn?
Ostatnio wystawiona sztuka Gaudera 

pt. „Dwaj mężowie pani M arty“ zupełnie 
niesłusznie nosi miano komedji, jest bo
wiem tyHową farsą francuską, jakie mo
żna liczyć na tuziny, w dodatku farsą 
przeciętną. Perypetje miłosne p. Marty, 
oraz jej dwóch mężów, wynikające stąd 
powikłania i mało skombioowane sytua
cje zakończune szczęśliwie ku zadowole
niu bohaterów sztuki, dużo naciągnięte
go i pieprznego humoru, składają się na 
treść tej farsy. Z wykonawców należne 
brawa zbierała p. Nina Gozdecka jako 
Marta, która odtworzyia swą rolę z du
żym wdziękiem i ujmującą prostotą. Z 
radością stwierdzić należy oznaki coraz 
lepiej rozwijającego się talentu scenicz
nego tej artystki. P. Biellcz, jako pierwszy 
rnążr Marty —  Jerzy, grą swą dowiódł, że 
posiada szeroką skalę możliwości aktor
skich łączących w sobie prawdziwy ta 
lent aktorski, że szczerem umiłowaniem 
sztuki. Pozatem świeŁne kreacje stworzy
li — jak zawsze niezawodni pp. W o- 
sirowska (ciotką Irena) i Czabar.owski 
w roi: fabrykanta fato. Pozostałe role 
wykonane nieszczególnie, fteżyserja p. 
Bielicza bez zarzutu, opraw a dekoracyj
na art. mai. W ęgrzyna rym razem prze
ciętna. T. K.

Szajka przymytników przed sadem
Przed sądem stanisławowskim stanęła 
szajka przemytników złożona z trzech 
kupców żydowskich, Uhnmana, Spiegla 
i Adlera, oskarżonych o przemycanie ka
myków i zapalniczek. W  wyniku rozpra
wy, zapadł wyrok, skazujący Uhrmana . 
Adlera na karę 5 1. więzienia, zaś Spie- 
gel został skazany na 40 zł. grzywny. Po

zatcin został skrzany ńa 3 tygodnie wię
zienia i 200 zł. grzywny Lazar Horowitz, 
przebywający obecnie w Lucernie, rów
nież oskarżony o przemyt kamyków do 
zapalniczek. Należy zaznaczyć, że Horo
witz, był już 9 razy karany za przemyt.

Furmanka wraz z końmi wpadła do 
kanału.. Obok starej Targowicy, wpadła 
do  niezabezpieczonego otworu kanałowe
go furmanka cmopsKa wraz końmi. Fur
mankę i konie, które połamały sobie ńog. 
wydobyła na pasach si*-aż pożarna.

Fałszywe 10 złotów ki Na dworcu 
kolej, w Stau.sfawowie, policja areszto
wała obywatela czeskiego Mozesa Hei- 
fermana żyda z Jasiny, pod zarzutem 
puszczania w obieg fałszywych 10 złotó
wek. W  czasie rewizji, znaleziono przy 
Heifermanie kilka fałszywych monet 10 
zlotowych. Heifermana . odstawiono dc 
więzienia stanisławowskiego.

żydow ska wytwórnia wódek I likie
rów w Stanisławowie wyrabia „oryginal
ne" francuskie koniaki. Policja Państw o
wa w Stanisławowie wniosła do tutej
szych władz sądowych doniesienie kar
ne przeciwko właścicielowi wytwórni wó
dek i likierów „Orzeł", -która to  wytwór
nia dopuściła się grubego oszustwa. Mia
nowicie wspomniana wytwórnia wódek 
produkuje sztuczny koniak który zao
patruje etykietami oryginalnych francu
skich koniaków „Cognac F. M. Deprat".

„Projekt uzdrowienia puwiatu stani
sławowskiego" Ministerstwo Opieki Spo
łecznej ogłosiło konkurs n& projekt uzdro 
wierna powiatu stanisławowskiego.'. P r o 
jekt zgłoszony nie powinien zawierać ma* 
ksymain^ch wym agań w zakresie zdro
wia publicznego, lecz ma być realny , tj, 
przystosowany do ooecnycb warunków 
ekonomicznych i możliwy do wykonania.

D eszcze lub 
rad jo to osłoda

pogoda  —  w domu

JOZEF BIENIASZ. 2 2

W puszczy nad Salatrukiem
POWIEŚĆ

\
Królowa-matka -była osobą świętą, wszechwładną 

1 nietykalną. Dokoła niej jednej skupiało się całe życie 
ula; ona byia celem, myślą, wszystkiem. Jeśliby się na
wet zestarzała i zaprzestała pracy, nie zabije jej gromada, 
lec.' żywić będzie aż do śmierci. Lecz biada i jej, jeśli się 
spotka o k o  w oko z młodą nasiępczy-nią tronu. Zgi-me 
wtedy niechybnie od bezlitosnej włóczni młodej, bo ona 
nie lubi aię dzielić z nikim słodyczą panowania. Malutka 
monarchini nie różniła się pod tym względem w m-czem 
od ludzkich monarchów.

Dla dwu władczyń miej&ca w ulu nie było. Jednego 
razu Gozdawa zrobił eksperyment i wpuścił do oszklo
nego domku cudzą królowę, obserwując ciekawie, co na
stąpi. Myślał, że gromada wojowniczych robotnic rożnie, 
s e ją  natychmiast na ostrzach swych kopij. Ale nie stało 
się nic podobnego. Pszczoły zauważyły coprawda na
tychmiast wejście obcej osobistości, lecz równocześnie 
spostrzegły i to, że mają przed sobą majestat królowej, 
na którą broni zwyczajnemu śmiertelnikowi ooonieść się 
nie godzi.

Lecz nawet ten pszczeli ludek zrozumiał, że dwom 
paniom jednocześnie służyć też nie można. Zwyczajnej 
pszczole niewolno w żadnym razie obarczyć sumienia 
zbrodnią królobójstwa. Majestat władzy test i tutaj nie
tykalny. Cóż tedy począć!?

i oto człowiek był świadkiem, jak zbiegł się zewsząd 
naród roboczy, o taczając przybyłą zwartym pierścieniem 
swoich ciał, niby żywym murem. W owem więżeniu, nie 
dODuszczającem powietrza i bez pokarmu. mus'ała w ład
czyni zginąć, bez potrzeby popełniania zbrodni na jej 
uświęconej o&obie. I w tern etyka malutkich owadów 
przypominała wiernłe ludzi, szukających drogi pośred

niej, by się stało zadość zarówno przyjętemu prawu, jak 
i sumieniu.

Tymczasem wieść o najściu osiedla przez obcą osobę- 
krwi królewskiej dotarła już do uszu królowej-matki P ra 
wowita władczyni, rozsrożona i mocno zdenerwowana tern 
niebywałem zdaizeniem, wybiegła pośpiesznie ze swoi-ch 
kum-nat zamkowych, szukając oczyma rywalki Właśnie 
otaczał ją  ciasnem koliskiem tłum, ale na wlo-ok pani, 
rozstąpił się natychmiast Stanęły naprzeciw siebie, matka 
przeciw matce, królowa przeciw królowej. Tylko im 
dwom wolno się zmierzyć w śmiertelnym pojedynku 
i podnieść- na siebie broń.

Rozpoczął się zaciekły bój, przerywany kilkakrotnie 
przemęczeniem zapaśn-iczek. Jedna iub druga musiała co 
jakiś czas ustępować z rycerskich szranKów dla w y 
tchnienia i nabrania nowych sił. Tysięczne rzesze sekun
dantów przyglądały się bezstronnie srogiej walce, lecz 
ilekroć chwilowo pobita chciała uciec, zaraz otaczała ją 
nieprzebita ściana ciał robotnic. Ich zdaniem porachunek 
królewski musiał być zadrw iony natychmiast, by waśnie 
dynastyczne nie przeszkadzały w pracy twórczej całemu 
społeczeństwu. W obec pobitej w pierwszem złożeniu sto
sowały jedną i tę samą metodę: zamknięcie w żywem 
więzieniu. Zamykały zarówno rocfow-itą królowę jak 
i obcą, żeby po krótkin? wyp czynku znów się rozstąpić 
i być świadkami dalszych zmagań.

Ale pszczeli ludek — to spryciarz nielaoa. Napozór 
niby bezstronnie stosował te same metody względem 
każdej z uwięzionych. Mimo to, rzecz dziwna, roozona 
królowa wychodziła z kręgu poddanych wypoczęta 
i z rozprostowanemi skrzydełkami gdy cudzoziemka 
miała skrzydła zmięte i słaniała się z wycieńczenia.

W alka 'skończyła się niebawem. Zwyciężyła, jak było 
do przewidzema, prawowita monarchini. Zwłoki cudzo
ziemki, porąbane szablą triumfatorki, wyrzucono okien
kiem poza granice terytorium i nie omawiając niezwy
czajnego wypadku, jakby to uczynili ludzie, każdy wró
cił natychmiast do swojeko zwyczajnego zajęcia.

innym razem bartnik zabrał z ula królową i był

świadkiem, jak iud popadł w  rozpacz Natychmiast zbu
rzył się idealny dotąd ład i -porządek. W szystko porzuciło 
pracę, biegało tam j nazad przerażone, nastąpił zamęt, 
chaos i trwoga.

Gdy po goozinie człowiek wsunął -do ula z powrotem 
matkę, oglądar rzeczy nie do wiary* Wszyscy mie
szkańcy królestwa wylegli na ulice, śpiesząc na spotkanie 
i witając obyczajem ludzi swoistym chiebem: mioaem. 
Jedne utworzyły szpaler, drugie zawodziły hymn wesela. 
Skupiaod się koło jej dsoby, -dotyKano jej szaty, muska
jąc troskliwie mackami, a wkoricu tłum nie. odprow a
dzono na -królewskie pokoje. W kilku minut później pod 
jęto z dawnym zapałem porzucona pracę, zaś ul roz
brzmiewał jak  przedtem słodką pieśnią szczęścia i za
dowolenia.

Przedziwny kult żywił ten mały ludel do swojej 
matki i władczyni. Gdy pani opuszczała, podwoje, dzieci-- 
robotnice nie ważyły się nigdy stanąć dlo niej inaczej, jak 
głowami, przyczem ku jej osoDie skierowywano oczy. 
Rożki, niby las sztandarów, chyliły się na  jej widok. Nikt 
się nie znalazł, ktoby stanął tyiem -przed majestatem. 
Nawet kiedy wypadło zawrócić z wąskiej dróg* by 
przepuścić królową, czyniono to, cofając śię wstecz, na- 
opak, niż zazwyczaj. Było widoczne, że pszczeli naród 
oddawali monarchini cześć dokładnie tak samo, Jak się to 
dzieje -na dworach cesarzów & królów.

,W okresie, kiedy śptohlerze Uia uginały się od mio
dowych skarbów, zaś  królestwo opływało w  dostatki, na
stępował zdumiewający fakt: królowa wraz ze świtą
i wiciu tysiącami robotnic opuszczała *t>ez żadnej wi
docznej przyczyny doskonale ziagospoaarowan-e państwo 
; odlatywała precz gdzie indziej. Pozostawiano pełne 
miodu magazyny, kunsztowne pałace, uporządkowane 
dzielnice, opuszczając owoce pracy dziesiątków tysięcy, 
jakby one nie były ich własnością, jeno dzierżawą i jakby 
im ową dzierżawę ktoś nagie wypowiedział. Darem- 
nieby szukać wyjaśnienia, (co hyło przyczyną tej w ę
drówki w nieznane. Zadziwiające; były pobudki, które jt 
. do tegc zmuszały. ŁC. d. n.)
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Złoto, srebro, zegarki
po leca  ta .ii o,

WŁ. BUSZEK, LWÓW, AKADEM! CKA A 
Naprawa zegarków  I ó iż u te r j i—  te l 218-48

P U T R  J k
□uje w edł

£  m m

dam skie , 
m ęsk ie

,, lisy nowe,
"s -e lk ia  p rze ró b k i w ykonuje według- n a n o w .  

sz--ch m odeli. C eny  przy- 
s tęone, w ykonam _ m istrzow 
skie firm a m  A R  J  A N A ____
_  Lw ów , M AŁECKIEGO 9 23452

*  E B L Ę  do w szelk ich  poko i na jk o rzy stn ie j
n abyć  m ożna

w WYI Wi UNl  MEBLI  
F r. ZJELIńSK IEG O
Lwów, K ołłąta ja  5 

(w podw órzu) S ta ło  
1036 aa  sk ładzie.

O r y g ’. m e b l e  a n t y c z n e .

za zł. 12*50 s s l
Kodak B. B. ficzny 

każdy  
odrazu

doorym  fo ;og raferp

J a n  B u ja k , ,
Zawczytnib znana PIFRW SZORZĘlM DA 

P R A C O W N IA  K R A W IE C K A  
Z L -  r a "  1 e c  Lwów, ui. Halicka 3

w y k o n a n ia  z  w ła s n y c h  i  p o-  
B  *0Ily c h  a ia te r ja łó w  w s z e lk ą  g a r d e r o b ę  
. ^ . - Łą aw e “ ? *  n a jn o w sz e g o  k ro ju  i n a jś w ie ż -  

^ ^ n m a li .  D o g o d n e  w a m - k i .  i 124

P a * ? A S 0 L E » P A R A S O L K I
jj ° .e «»?r «00WŁ j m iern icze, napraw y, po* 

y c i ^ - _  p e ,eca  je<j„ na K ato lick a  F irm a  
» r A R A R h U «  M A R JA  B E M O W A  

Lw ów , W A Ł O W A  9 
_____________  1273

i *  Ba s e z o n  j e s ie n n y

K A P E L U S Z F S "  “ »dBych

ę & J i F - i K A
Magazyn porcelany i szkła pod kierow
nictwem A. ONYŚKI, Lwów, Halicka 5
(w P°d\yórzu), poleca po cenach najniż- 
a h: s,° i e we wszystkich gatunkach 

utle> porcelanę, szkło i naczynić ^ku-

i  z im o w y  
fa s o n a c h  

S k ł a d

chenne. 2057

6 U Ś T  O W n Ą “  B I E L I Z N Ę  k r  a w a  t y
K po  cenach niskich poleca 98 *
**■ Mokrzycki, M n tim  2 Ul. 212-31

F U T R A  N O W E
w sz e lk ie  p rzeró b k i

SICHLEk L w ów , pi. Halicie? l ł  I p

I  W!

|  SICH

n a d e s z ły  O D B I O R N I K I
k i > w t  i  z a g r a n ic z n e . N is k ie  c e n y .  

D o g o d n e  s p ła ty .

Y E L E - R A O I O
M . K U B 2 S Z Y N  i S K A , L w ó w  

C H 0 R Ą Z C Z Y 7 N A  7  1237

i i i  WflGIi ADRES: TYLKO 7.

P F J  KOJOWE
Radjostacja Lwowska

Czwartek, dnia 26 września 1935
6 30 Audycja poranna. 7.50 (Lw) Pro

gram na dzień bież. 7.55 (Lw) Parę in- 
formacyj. 8.00 Audycja dla szkół, 11,57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Dziennik po
łudniowy. 12.15 Koncert .la młodzieży. 
13.00 (Lw) Chwila Masseneta (płyty). 
13.25 Chwilka ila  kobiet. 13.30 (Lw) Mu
zyka z płyt.

15.15 Giełda. 15.25 Wiadomości o eks
porcie po'skim. 15.30 Koncert. 16.00 „Ili- 
gjena ołówka" — opowiadanie, wygłosi 
Stary Doktór. 16.15 Koncert Orkiestry 
Mandollnistów w W ebow cu. 16.45 „Cała 
Polaka śoiewa". 17.00 „Z dziejów socja
lizmu w Polsce" — wygł. L. Wasilewski. 
17.15 Koncert ork. kamer. 17.50 „O Książ
ce Sokołowskiego „Ptaki". Odczyt wygł. 
prof. St. Sumiński.

18.00 Koncert. 18.30 ( l w ) „O nowych 
problemach technicznych raajbłcńji św ia
towej" — wyg}. W. Korecki. 18.40 (Lw) 
„Jesień w Tatrach" (na tle książki R. 
Malczewskiego) „Tatry i Podhale" wygł. 
prof. dr. J. Kilarski. 18.45 (Lw) Utwory 
na ksylofon na płytach.

19.00 (Lw) „Muzealnictwo lwowskie" 
— p ogad , wygł. H. C^śla, kustosz Mu
zeum Przemysłowego. 19.10 (Lw) Pro
gram na dzień nast. 19.20 (Lw) Koncert 
reklam. 19.35 Wiadomości sportowe. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Muzyka lek
ka. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
„Obrazki z Polski współczesnej", 21.00 
Obcy Teatr Wyobraźni. 22.00 „wasze 
pieśni" w  wyk. St. Argasińskiej, 22 25 
Operetka (płyty) — W  przerwie o godz. 
23.00 Wiadom. meteor, dla komunikacji 
lotniczej.

8 9  Z ł .  S E R W I S
i a  NAJTAńSZY S  AD

O L  12 O S O b P o R C E L A N Y

L E W I C K I
LWoW, pl. Marjncki 10.

1 „O nowycn problemach technicznych 
radjofonji światowej". Dnia 26 września 
1935 -r. o godzinie 18.30 wygłosi poga
dankę techniczną p. t . : \ ,0  nowych pro
blemach radjofonji światowej", p, inż. 
Wito-ld Korecki, Kierownik techniczny 
Rozgłośni Lwowskiej. W  pogadance tej 
poruszone i wyjaśnione zostaną cieKawe 
Momenty z techniki radjowej.

„Jesień w Tatrach". Krótką pięcio
minutową pogadankę pod tym tytułem, 
wygłosi dnia 2d września w czwartek o 
godzinie 18.40 D-of. dr. J. Kilarski przed 
mikrofonem Lwowskiej Rozgłośni.

„Muzealnictwo Lwowskie". Kustosz 
Muzeum Przemysłowego, Henryk Cieśla 
wygłosi pogadankę p / t :  „Muzealnictwo 
Lwowskie", dnia 26 września o godzinie 
19-tęji

„Czy Mister Brown jest winien". W e
dług nowego podziału repertuaru teatru 
Wyobraźni P. R. czwarty tydzień każde
go miesiąca poświęcony będzie słuchowi
skom zagranicznym. W  myśl tych zasad 
na pierwszy ogień pójdzie w dniu 26. 
września o godz 21,0u-słuchowisko ory
ginalne G. Wolfa „Czy Mister Brown jest 
radiofoniczny ten reportaż o  sensacyjnej 
win'en“. Świetnie napisany, znakomicie 
radiofoniczny ten reportaż o sensacyjnej 
fabule był jednym z-największych sukce
sów radjofonji niemieckiej.

19.30 Morawska Ostrawa. „Pantofelki" 
opera Czajkowskiego.

19.30 Brno. „Don Quichote" — opera 
Masseneta.

20.30 Leningrad. ,Don Juan", opera 
Mozarta (montaż).

20.4u Rzym. „Potępienie Fausta", le
genda dram. Berlioza.

Radjostacja Krakowska
Czwartek, dnia 26 września 1935
6.30 Tr. z Warszawy. 7.50 Program 

na dzień bież. 7.55 Parę informacyj. 8.u0 
Tr. z Warszawy. 11.57 Tr. sygnału cza
su, hejnał. 12.03 Tr. z W arszawy : Kato
wic. 13.00 Mendeischn (płyty). 13.25 Tr. 
z Warszawy. 13.30 Południowy koncert 
popularny z płyt. 15.15 Tr. z Warszawy 
: Katowic, 16.45 Tr z Torunia i W ar
szawy. 17.15 Tr. z Wilna, Warszawy, i. 
Torunia.

18.30 Pogadanka p.'t .: „Blaski i nędze 
literatury na ekranie" wygł. Antoni Wiś
niowski. 18.40 Dokąd jechać w święto? 
18.45 Kwadrans pieśni w wyk. Link Da- 
reckiej. 19.00 „Wśród nasiycn przyja
ciół". 19.10 Prugi. na dzień nast. 19.20 
Koncert reklam. 19.35 Wiadom. sport.- 
19.40 Tr. z Warszawy.

22 25 Troenę żartów, trochę muzyki 
(płyty). 23.00 Tr. z Warszawy. 23.05 
Muzyka taneczna , z płyt.

tra c iły  1111 (jedynki, 
» v S £ ‘ . N I E W A N  wj bi j ! j a sitt
/•ł E G ^ N C /Ą  i n a d zw y cza jn ą  TRW A ŁO ŚCIĄ  
w n o s z e n iu .  DO N A  B Y  C I  A. w  IE P S Z Y C H  
•SKLEPACH. 2 ł7  7 I

Znany Mistrz krojt FUDEMA.J 
(„Warszawianka") przeniósł swó, Za
kład Krawiecki na u Jagiellońską 7 
Bracia Kareł. 128£

f {(  V «i n w  ł
i I H t o r u r j r  1 

M /S! AU
f  J / ł O W I L  

ł w 6 \ v  i 
— I*IAC 8/AOLiII Aj

łiurr Reklam Świetlnyęii 
i Plakatowania Afiszów 

Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98.
N a j k o r z y s t n ie j s z ą  je st  r e k la m a  św le tb  

n a  w  e s te ty c z n y c h . S p e c ja ln ie  d la  r e k la .  
m y  z b u d o w a n y c h  b lo k a c h  ś w ie t ln y c h  przy  
p r z y s ta n k a c h  tr a m w a jo w y c n  i a u to b u s o 
w y c h . B lo k i  o św ie tlo n e ' d c  p ó fn a j  nocy. 
o g lą d a n e  p r z e z  ly s ią c e  oeó b

D z ia ł  p la k a to w a n ia  a f is z ó w  w y p o s a ż o  
n y  w  ta b l ic e  ta k  w  c e n  r u m  m ia s t a  jak  
t n a  p e r y i t i j a c h  d a je  r ę k o jm ą  n a le ż y te j  
w  ty m  k ł« r u n V u  r e k la m y . 5®

D O M  H A N D L f c W Y
Ł W ćff, PL. M ARJAliKl 8 

T n l - I *  „  106-17 272-71
1 6 1 6 1 0 0 7  B i U R u  S K Ł A D  

G e n e r tln a  R ep rez en ta c ja  I o v .  G órn-Przena  
„SATURN" S. A . i Z ak ład a  r Górn. „SILESIA *
S. A . n a  M ałop o lsk ą p o leca :

!< V 'E G IE L
123? "  i

DRZEWO
iii linach konhnruncjjnjcii! na dogodnych wiankach.

CZYTELNICY!
Żądajcie „ K u r  J e r a  
L r o w s k i e g o “ we 
wszystkich k a w I a r- 
nlrch,  restauracjach, 
kioskach 1 na dworcach 
kolejowych!

O głoszenia niehandlow e do 10 słów  
g r ., d a lsze  w yrazy  po 5 gr. D o 

Poszak. pracy  d o  15 słó w  30  gr. dal- 
**e w yrazy  p o  3  g r o sz e . O g ło szen ia

• Vnjjiftelcie po *10 OT-
« O g & o s f z m i a

Jedno o g ło szen ie  n ie  m oże przekraczać  
50 słów . O g ło s - tu ia  rek lam ow e wśród  
drobnych kosztn ją  za 1 mm. 1 łam . 30  gr. 
O g ło sze n ie  drobne przyjm uje K aator  

ed  godz. 9— 19 b ez  przerw y.

HURTOWNA
d e ta lic z n a  sp rzed ać  

„Ł ań cu ch a  Szczęścia* 
.T ra k ta t"  W ałow a 27.

Naprawę zegarków  
pod k ie fa m ic tw e m  
szw ajcarsk iej s iłj  
fachow ej, uskutecznia

druków
B iuro
25631

W tej rubryce zam ieszczam y
ogłpszeuia do 10 słów  po 10 
groszy _  dalsze wyrazy po 5 
.... itr., kupieckie 10 gT- t

U BK a ZU. I
° ryg lnalne m - 1 r.rzy po iseich  o®, 
^ g o d n y c h  w arunkach do n abyj
C1B w  s a l o n i e  o b r a z o w  »r
'•wnwie P iłsu d sk ieg o  11. ‘* 4
256-86 13&8

r r r t n n ąJTKZTBWWł ó ż k a  m e t a l o w e

KOPERNIKA 5 -  T.L 295-97

F ertei-iany  
k rótkiebainęw  

gre m odele, 
-w ie lk i w ybćr  

tanio ..przedejc
H A N A K  Lwós.
Piłsudskiege I29 
p. i 111

teJ rnhcyce z sm ierz :zaTn' 
tg fo sten ia  do 10 słów  po 80 gr<>' 
szy d a i:ze  w yrazy ■ - 6 M

KUCHENKĘ
Szam otową, u ży w an ą  kupie- T r*" 

W ałow a 27. 256'

FILCOWE BUTY
bardzo  c iep łe  i • trw a le  -wygonu, 
-'e „ Ib is "  — Lwów, u lic a  H a.ic- 
ka  5 I p.   7’ fFortepiany 

an g ie lsk i oraz 
S ch w eig k a fe -  
ra znakom ite  

sprzedam  
bardzo tanio  

Sk len iarik i
L w ów , K o-
nern ik*  26.
F 254.' 6

PAI MA
F cn ix , p ięk n y  o..az, do sp rzed a  
n ia . G ipsow a 16 p a r te r ,  n a  p ra- 
^'0 - 25633

PARCELA
słon eczn a  w m odnej dzielnicy- 
p rzy  ul. Snopkow sl icj -do 
sp rzed a n ia . Z g łoszen ia  P i łs u d ‘i 
sk iego 6 ’ Ciil.ierp-ia 25648

W’ cej rubryce zam ieszczam y 
K isz e n ia  do 10 stów po 

S .oszy  _  d a lsze  w yrazy 70 
l 8 '.- kupieckie po 10 groszy.

M agazyn Papier®- 
SLHK> l STENZEŁ  

Lwów, Sykstuaka 2, ta l. 34'a 
Poleca P apiery  t  przybory te 
c h n ic z n y  102

SPRZEDAM
d u ż y  s tó ł ,  z e g a r  'S zafkowy^ 
sclę. G łęboka 21 I  p .' n).-. ta  
cynjś

eble, r 
ow skiej łynna ka- ted ra  w Mędjolani-s. 

^ “llIlIlilillllllllllllilillllllllillllllllimnilllllllllllimMllllllIlllllliiiii
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SlflZMfiffltSTBDEHTM)
3 r c s \ & t -  - o ^ i s z k i  338

P O S Z E W K I
PRZEŚCIERADŁA

UJ^ konu|n  pod w ian em  lerow ricturem  Q
KOŁDRY - MATERA CE a ;<• « u
o r « s  B I K L I Z P O Ś C I E L O W Ą

PR Z E RÓ BK A KOŁDER i MATERAC!)
je d n y m  d n iu

i . K- C
Kor .jlnioka G. — Tel. 237-72  

F il je  G ró d e ck a  81. — TeL  224-75,

NAJCZYSTSZEJ BASY  
Jam niczka z ło tego  sp.-zedam. 
Tar-iow skiepo 47. m. 4. 25637

W y t w ó r n i a
fo rtep ianów , 
]-!wnIn i f le  
harm onii

Szkfelski
L w ów ,

nllńskic1
te l, 2S7-2i  

K upne —  tp r z jd a ż  iu u r  rntea- 
tów  now yah i używ anych, t a  
p raw a, najem  po  ceaaah  aajn iż- 
azych. 1189

UBRANIA
lobocse, d la ucznló 
a*aół te c h n , m undury 
a tu len ck ie  ^.-zepisowe, 
P rzysp. W ojsk., harcer- 

 akie, kom binezony, w ia
trów ki, n a jtań sze  źródło i wy
tw órn ia  „PA LLIU M ", Lwów, ul. 
H etm ańska 22, obek Muzeum.

1139

Najlepsze

"N. po leca  
n a jsta rsza  firm a  k atolicka  

L, T . SKRZYPEK  

Lwów , H alicka  4, te l. 244-70. 
S p ecja lność; O buw ie szkolna.

1153

LAMPA
stołow a do śc iągan ia  z abażu
rem  sprzedam  okazyjn ie Szew 
czenki- 5. 1291

-  SPRZEDAM
okazyjnie oponę do Takry. W ia
dom ość „Lux“ Akadem . 15. 1291

PIECYK
gazow y 1 p iec  że lazn y  szam o
tow y, 2  sza fk i oszk lon e tanio  
sprzedam  L w ów , Szew czenki 5. 
ty lko przedpołudniem . 1291

OKAZ TA
3 dywany .b ie lsk ie , ręennc z 
konieczności za gotów kę ok a
zy jn ie  do sprzedania. O ferty  
pod JDywan" do K u rje ia . 2b60'5

W tej rubryce zam ieszczam y  
A szęlkie ogłeazeni*  miernika- 
niow e przy 8 razach do 10 
stów  3 razy BEZPŁATNIE. Dal

sza w yrazy po 6 gr.

2 POKOJE
kuchnia, przedpokój, spiżarka,, 
półkom fort do w yn ajęcia  Dwer 
n ick iego 6, te l. 280-90. ’ (D )

3 POKOJE  
z pełnym  kom fortem  przy So- 
bińskiego 1. z powodu urzędo
w ego p rzen ies ien ia  lokatorów  
do w yn ajęcia  od 1 październi
ka. 25667

4 POKOJE
z pełnym  kom fortem  (pokój 
służbow y) w w illi przy ul. św . 
W ojeiecna 6 B. na I M etrze za
raz do w yn ajęcia  T e le f. 259-65.

25676

4 POKOJOW F  
p ełnokom fortow e m ieszkan ie  
odnajm ę katolikow i od paździer  
nika. C zynsz n isk i. Z yblik ie- 
w icza 41 m. 4. t-ćf>35

SZUKAM  
i— 3 pok oje p ełnokom fortow e  
z kuchnia okolica L istopada, 
P otock iego —  na’cychm ia.t. 
S pieszne o ferty  K urjer, Zim o- 
row icza 10 pou )(N atychm iast"  

25668

DW A
duże pokoje, służbow y, kuchni 
łazienka, p ełn y  kom fort, —  do 
w ynajęcia . Szym u.iow iezów  16a, 
dozorca w skaże. 25602

JEST
jeszcze  do w yn ajęcia  jedno m ie  
szkunie lu k su sow e 4-pokoj„w e, 
na I  p iętrze , w now obudująeym  
s ię  dom u, K ochanow skiego 47 
ud 15 października. Inform acje  
od godz. 9— 11 na m iejscu , 
te l. 269-02. 25659

M IESZKANIE  
4— 5 pokoi koło parku K ośc iu sz
k i, ładne, kom fortow e, s łon ecz
ne, T el. 212-96. 25611

OD 1 LISTOPADA  
potrzebne 5 pokoi, kom fort n ie  
w y te j I p iętra , m ożliw ie oko- 
llea  P o litech n ik i. Z głoszenia  
pod „W yższy  urzędnik" Adm i
n istra cja . 25658

OD 1 LUB 15
października potrzebny cichy  
pokój —  bez m ebli ze  św iatłem  

u słu gą . O ferty  pod „Spokoj
ny" ad m in istracji. 25613

MIESZKANIE 
4 pokojow e, p iękne, duża, zaraz 
do n ajęcia , B adenich 8 obok 0  
grnau K ościuszk i. 25618

DW UPOKOJOW E
kom fortow e m ieszkan ie oglądać 
2 -  - 3, M ączna 20, 25650

SZUKAM  
pokoju z kuchnią, p ełn y  kom  
fort. Dam czynsz za rok zgory  
gotów ką. O ferty  K urjer pod 
„Gotówka zs rok". 25645
ODNOW IONE 3 1 4  POKOJE  
fron tow e z  przynależnościam i 

przy u l. P io tra  w  pobliżu  
lwueh lin ij  tram w ajow ych, -pię 
kny w idok, ta n io , m ożność urzą  
dzenii. dzia łek  w  ogrodzie, p lac  
ten ieow y. Zaraz do w yn ajęcia  
dla nrzędnjka lub  lokatora na  
so lid n ej p ozycji. W iadom ość  
m iędzy 18— 19 g . B atorego 38. 
I p. na prawo. 25621

PO KOJ
um eblow any, kom fort do w y  
najęcia  od październ ika, C zere
śn iow a 7. 26674

TRZY
pokoje, kuehnia, k om fort, kory
tarzow e, zrem ontow age, w yn aj
mę urzędnikow i. —  B on ifra t
rów 8. 25625

5 POKOI
rem ont przeprow adzony Z ufji 9. 
p. II do w yn ajęcia . 25626

4 PO K O JE ’ 
z przynal. k o m fort,*cen tra ln e  o- 
grzew anie, III p iętro , do w yna
ję c ia  od 1 październ ika P iłsu d 
sk iego 8. D ozorca w skaże. 25627

PIĘK NY  
pokój kuch n ią  Łyczaków  35 
zg łoszen ie  Sw iderska P ełczyńska  
28. rano. 25634

POSZUK UJĘ  
2 pokoi z kuchnią, łazien k ą , oko
lic a  P otock iego . —  Z głoszen ia  
„K urjer Lw ow ski"  pod „Adam"

(u .)

3 P G Ę O .E
pełny km fort L istonada 87 par
ter zaraz do w yn ajęcia . 25643

POSZUK UJĘ
3-pokojow ego kom fortow ego p ię 
trow ego m ieszkan ia  centrum . O 
fe r ty  A d m in istracja  „P ew "y i 
punktualny p łatnik". 25638

PEŁNOKOM Fu k TOW E  
słon eczn e trzy  pokoje, kuchnia  
zaraz do w yn ajęcia . Janow ska  
74. 25646

DO W YNAJĘCIA
6 pokoi dużych , p ełn y  kom fort, 
Lwów, B atorego 32. 25183

POKÓJ
um eblow any, kom fortow y z u- 
trzym aaldm  lub  bez do w yna
jęc ia  Ładw órzańska 26. 25614

BEZPŁATNIE zam ieszczam y ę 
tej rubryce og łoszen ia  o w ol
nych pokojach i  poszukują
cym pokoi przy 8 razach 2 ra
zy do 10 złów  dalsze w yrazy  

5 gruszy.

a POKOJE UM EBLOW ANE  
kom fortow o z  osobnem  w ejś
ciem  i łaz ien k ą  zaraz do 
w yn ajęcia . Z g ło szen ia ; D w er
n ick iego 1. 9. Lw ów ; T el. 280-90

<d)

POKÓJ
um eblow any, osobne w ęjśc ie . 
R om anow icza 22 m. 6. 25662

DAM
lek cje  język a  a n g ie lsk iego  za 
pokój przy k u ltu ra ln ej rodzinie  
Z głoszen ia  pod: „pokój" 26663

KLATKOWY  
pokój kom fortow y do w yn ajęcia  
Łyczakow ska 27 m ieszkan ie 12.

25664

P oK Ó J
fron tow y duży słon eczn y , W ro
now ska 16. " 26622

POKÓJ
utrzym anie dla studjujących  
kom fort Z o fjl 54 m. 5. 25620

SAKRAM ENTEK 26
m ieszkan ie 7. kom fortow y pokój 
z dobrem  utrzym aniem . 25629

UM EBLOW ANE  
kom fortow e cztery  pokoje zpn. 
na pół roku poszukuję za czyn
szem  zgory . T el. 206-60. 25630

POKÓJ
południow y dla 2 panów  z tferzy 
m aniem . Kurkowa 17. m. 6.

25624

POKÓJ
front, s łon eczn y , łaz ien k a  —  dla  
sp o k o jn y ch  Pewnych Marka 4 
m 6. 25642

POKÓJ
um eblow any kom fortow y I p- 
przy ul. A snyka. W iadom ość P ił 
sudsk iego 6. cu k iern ia . 25647

2 POKOJE  
i 4 pokoje z kuchniam i, pełnym  
k om fortem , słon eczn e do w yn a
jęc ia  Lwów, P aw likow sk iego 19. 
(daw na K w iatków ka). W iado
m ość te l. 238-17. 26415

LISTOPADA 23/1 
m. 7, 2 pokoje, balkon, łazienka  
um eblowano od zaraz 65 zł.

25449

POKÓJ
ładny, słon eczn y , um eblowany, 
z balkonem , do odnajęcia; L v ó w  
P iłsu d sk iego  3, m. 7. 25692

4 POKOJE
kuchnia, k om fort, Lwów , L is to 
pada 1, do w yn ajęcia . 25665

POKÓJ
kuchnia kom fortow e, s łon eczn e; 
do w yn ajęcia , Grochowska 56.

25673

PEŁNOKOM FORTOW E
fron tow e m ieszkanie •trzyp°k<>J0 
we odnow ione do w y n ajęcia , — 
Lwów, S up ińsk iego 26. 25568

NAUCZYCIELKA
na staiej posadzie poszuKU- 
je 2 lub 3 pokoje z kuchnią, 
pełnym komfortem w okoli
cy Nabielaka, Listopada. Po. 
tockiego, od 15. X. Sp.e- 
szne oferty Kurjer pod 
„Październik" 25657

SENATORSKA 9 
II p m. 6 kom fortow y pokój" u- 
m ebiow any n iedrogo. 26651

5 POKOI
kuchnia, kom fort, do w yn ajęcia  
Lwów, plac Akadem icki 3.

26594

4 POKOJE
słoneczne kom fort, duża terasa  
do w ynaji.c ia , Lwów, G undulića  
1. 8, m. 6, boczna P onińskiego

25596

OGŁOSZENIA  
W  „KURJERZE"

S4. SKUTECZNE I  T A N IE

PIĘK NA  
słoneczna  g a rson iera  —  duży  
pokój, przedpokój, łazien k a  etc. 
p ełny kom fort, w ejśc ie  z k lat
ki schodow ej L istopada 112 —  
dozorca. 25601

W f*J rubryce aam ieszczam y  
w sse lk ie  o g łeszen ia  m ieszkan io
w e przy 3 razaeh do 10 słów  

ta z y  BE ZPŁA T N IE D alsze  
w yrazy po 5 gr .

SŁUŻĄCA  
P olka, m łoda, nczciw a z g łj s i  się  
ca św iadectw am i G rochowski. 51 
m. 9. 25905

LOKAL
w ystaw a na przedsięb iorstw o  
przem ysłow e, b iuro, w ynajm ę  
Zim orow icza 18. 25628

O głoszen ia  w  tay rubryce  
zam ieszczam y po 30 g r . od 15 
stó w  —  d a lsze  wyrazy. po 
3 grosze.

ŁADNY
pokój kaw alersk i tan io  do w y  
n ajęcia  św . P io tra  25. II p 
drzwi nr. 14 od 10— 13 i od 
16- -13-ej. 25669

UCZCIWA  
pracow ita s łu żąca  Z doL .em i 
referen cjam i poszukuje posady  
do m ałej rodziny. L is ty  do K ur
iera  „Uczciw a" 26670

PA N N A
młoda, p rzystojn a  p oszukuje po 
sady u sam otnej osoby w  cha  
rakterze gosp od yn i, m oże być 
prow incja . L is ty  do Adm.
, Zw inność". 26679

POTRZEBNA
doskonała młodr. kucharka R ur
kowa 17, m. 5 3— 4. 25628

TAŃCÓW
St. Daszyński, ul.udziela 

św . M ikokja dziesięć.
25526

STU D E N T  
U n iw ersy tetu , ab so lw en t Gimn. 
k la sy czm g o  0 0 .  Jezu itów  po 
szukuje lek cji z zakresu  Gim
nazjum  k lasycznego lub hum a
n istyczn ego . W iad om .ść  pod 
.(A bsolw ent Jezuita". 2567Ś

j ę z y k a
an gie lsk iego  m etodą B erlitza  u 
czy szybko i dokładnie Polak- 
A m erykani.i. L ekcje pojedyncze  
1 zbiorow e. W iadom ość- K siążn i
ca P olsk a , Lwów, O sso liń sk ich  18 

25584

Na wycieczki
isery i wszelki prow iant. Zw iąz
kom T urystycznym , L. M. K. 
ha-cerzom  .rabat —  p •  •  * „
W IRGA, Lwów, S ien k iew icza  3, 
za  H . G e o r* e ‘a- 1 693

AKADEMIK
u d zieli lek cji z zakresu  szkoły  
pow szechnej lub  gim nazjum , 
lub w zam ian za m ieszkan ie, 
utrzym anie, ew en tu a ln ie  w yna
grodzenie. L is ty  do Aam , K. L. 
pod „P olitechn ika"  26608

PANIENK A  
In te l, sy ir .pa .yca i.a , poszukuj".; 
posady do sk lepu g a la n tery jn e
go lub kon fek cji, posiada d ługą  
prak tyk ę. Z g łu szen ia : Łyozan
kćw , 170, Ja łow iec  8. u p Ka- 
m lńskiej J F. 25680

SZUKAM  
pracy za kuchnię przy rodzin ie  
Z głoszen ia  do adm in istr . Kurje- 
: i pod „A. W “. 25641

MŁODA
zdrowa osoba poszu k u je podługi 
za m ieszkan ie, p ierze i  prasuje  
pierw szorzędn ie, zajm ie się  t s i  
p ielęgn acją  chorego. Ł askaw e l i 
s ty  pod „Sum ienna praca" 25640

KUCHARKA
do w szystk iego  m łoda i uczciwa, 
d łu go letn ie  św iadectw a poszuku
je  posady do k ato lick iego  domu 
od 1-go października. L is ty  K u
rjer „Kucharka do w szystk iego"  

25644

DO&RA
kucharka p oszukuje posady w 
lepszym  domu i na w yjazd Bo 
ezna S tryjsk a  3. u S ió str  M iło
sierdzia . 25654

POSZUKUJĘ LEKCJI
w zakresie 7-miu klas szko
ły powszechnej. Najchętniej 
na wyjazd, do dworu. W a 
runki skromne. Zgłoszenia 
do Adm. „K. Lw.“ pod „Peł
na odpowiedzialność".

25527

PROSZĘ  
P anie e  pracę kraw iecką, szy ję  
staran n ie  bardzo tan io  w ed le  
n ajnow szego kroju. L is ty  do 
K urjera pod „W dowa". 25615

W rubryes (e j  zam ieszczam y  
o g łoszen ia  do 15 iłó w  przy 3 
razach 2  razy  BEZPŁATNIE — 
ó a ls’.s  t .y ra zy  po 5 groszy .

UNIEW AŻNIAM  
zgubioną książeczkę w ojskow ą  
w ydaną przez P. K. U . Gródek 
J ag ie llo ń sk i —  J ó zef Glanzman  
Sądowa W isznia . 26bl2

UCZCIWEGO  
znalazcę torebk i zgu b ion ej na  
ul. L enartow icza u p ia sza  się  o 
łaskaw e o d n iesien ie  na u l. Mu
rarską 28 p. K ubiczek. 25668

W tej rubryce zam ieszczam y  
og łoszen ia  do 10 iłó w  po 80 
groszy  —  d alsze  w yrazy po 5 

g r., kupiecki* po 10 gr.

LEGITYMACJE
foiografje, szybko, dobrzć, 
wykonuje Zakład Skórskie- 
so . Kopernika 22. 25418

-  FORTEPIANÓW
stro ic ie l, stro i czysto  i trw ale  
po 6 zł, C horążczyzna l l a  Woj"- 
narow icz. 25665

PRZYBORNIKI
( r e j s e e ig i) ,  p rzy k ła d n icy  ara- 
fjon y , suw aki, papiery rysun
kow e, kalki n ajk orzystn ie j ku- 
pisz u A. Jaiiiiń sk iego , L w ó*. 
Szajnochy 2. „17h

NAPRAW Y  
zegarków , zegarów  i  b izu łer]  
w ykonuję so lid n ie , cupuję z ło 
to  i srebro ALBIN MUTKA — 
Lwów, plac B ernardyński I. 8, 
zabudow ania OO. B ernardynów .

672

jeśli
M F B I  S  t#  " » -i-
P bŁ B L C  taniej  z a  k u  p i e i
tylko w S K Ł a D Z I E  Lwów. 
T rybunalska 16. 1 0 5

PENSJO NAT  
„Lechja" —  C eliny W milew- 
sk it j , — W arsztw a, Żórawia 31, 
5 m inut od Dw orca G łów nego. 
P okoje ud 5 z ło tych . 12ŁIS

o s ta tk ia  
now ości 
•a j  w yż

szej
jakości p o le c a  k a to lick i M agazyn

JANA SCHRAMa
Lwów, R u to w sk łe g o  7  (d e w a ie j  

„ J C T -E S *  1 07

Z POW ODU
rekonstrukcji sp rzed aie tylko  
królk i czas lam py elek tryczne, 
żelazka, poduszki elektryczne  
zl bezcen „Lux“ , Lwów . A kade
m icka 15 (obok Izby H andlow ej)

1271

USw, Tarcjarsia 10 fal. 215-88 
Stup Łyczakowska ł  tal. 274-80

POKOJOW E K LO ZETi 
poleca F R . CHLADEK —  (kład  
tow . łe lazn ych - Lwów , R ynek 45

W YTW ÓRNIA BIELIZNY  
i h aftów  „DANUTA", M. Rudnic 

iej, Lwów , Sob iesk iego 4. Przyj- 
nuję szycie  b ie lizn y  dam skiej, 
nęsk iej i p oście low ej. K om pletne  
vyprawy ślubne. 1272

F o r t e p i a n y
pian ina św ia to  

w ych w ytw órn i 
na sk ła d z ie

Marecki
L w ów , B a to 

reg o  7. 1891

KAMIZELKI 
rękaw iczki, p u low ery w ełn ian e  
w ykonuje W ytw órnia trykotaży  
S ykstuska 8. 791

NAJTAŃSZA W Y TW Ó R N IA . 
firanek  W ank. P lac M arjacki 6

116,7

Feklama
w K U R I E R Z E

lest skuteczna

POKÓJ
z w iktem  lub  bez zaraz do w y
n ajęcia . B artosza  G łow ackiego  
11, „A" m 22. 26698

POKÓJ
fronkow y n iukrępujący  ła d r ie  
um eblow any od 1 października  
do w yn ajęcia  Sap iehy 9 m. 1 

25607

SŁUŻĄCA  
m łoda czysta  dobrze go’tując»  
potrzebna. S o ltyń sk a  D w ernic
kiego 7 m. 3. 6— 8 w iecz. 25616

RODZINA
ziem iańska w yn ajm ie pokój o- 
m eblow any w raz z calkow item  
utrzym aniem  osob ie ku lturalnej. 
Lwów O ssolińsk ich  11 —  scho
dy 4. II p. 25617

PRZEDSTAW ICIEL  
naukow y na m. Lwów celem  od
w iedzan ia  lek arzy  z  ram ienia  
powuZnej wjkcwómi farm aceu 
tyczn ej poszuk iw any. Zgłaszać  
s ię ;  B iuro E l-B e-F arm ., R utow 
sk iego  3, m iędzy 12-tą a 14-tą  
popołudniu , 25666

P I Ó R

F o m o c  l e R a r s K a

JAK OGŁAFZAÓ -
TO W  „K U R JEFZ 3")

K O N C E SJO ? KURSA KOSMETYCZNE

S U Ż ł S i t  H A W R Y S I E W I C Z C W E J
K o p e rn ik a  4?a  te l, 272-18 p o d  k ie ro w n ic tw e m  l e k a r z a  i inli
c h e m u . W p isy  c o d z ie n n ie  P r o s p e k ty  n i c ł l l i r ł i n n  
w y sy ła  b e z p ła tn ie .  Praktyka w gabinecie. 1236 99U i 5 1 5 l i t I I
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